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po rozkazy dla agentur hitlerowskich w Czechosłowacji 


Przewódca stronnictwa 
ców sudeckich Konrad Henlein od 
hy wczoraj przed południem dluż 
szą rozmowę z kanclerzem Hitle. 
rem. 

Jak informują z kół rządowych 
już w czwartek Henlein złożył kan 
clerzowi Hitlerowi wizytę, a w pią 
tek odbył drugą rozmowę z kancie 
kami 


PRZEDSTAWICIELE  HENLEINA 
U PREZYDENTA BENESZA 
Przedstawictele Konrada Hen. 

leina do rokowań z Rządem cze. 

skosłowackim, posłowie partii 

Niemców sudeckich Kundt i Sze- 

- hekowski przyjęci byli wczoraj 
przez prezydenta Benesza 

ROZMOWA PREMIERA HODŻY 

Z HR. ESTERHAZY 

Premier Hodża odbył w czwar- 
tek rozmowę z przewódcą mniej. 
szości węgierskiej hr. Esterhazy, 
którego poinformował o ogólnych 
zarysach i zasadach projektu rzą- 
dowego. Spotkanie z Hodzą oce- 
niają w kołach węgierskich jako 
dowód, że żądania węgierskiej 
mniejszości będą traktowane rów 
nolegle z postulatami partii nie- 
mieoko-sudeckiej. 


Niem- REZERWA PRASY ANGIELSKIEJ 


Prasa angielska zachowuje wiel 
ką rezerwę przy omawianiu pra. 
blemu sudecko - czeskiego. Spot- 
kanie Hitlera z Henleinem wzhbu- 


kół angielskich. 


Faszyści zbombardowali pociąg sanitarny 


Estramadury 
Natarcie woisk republikańskich trwa 


Komunikat oficjalny ministerium 
ohrony Hiszpanii donosi, że lotnic 
two republikańskie stoczyłe kiika 
potyczek z nieprzyjacielem, w cza 
sle których strącono 5 samolotów 
gen, Franco, tracąc jeden samolot 
myśliwski. Komunikat donosi da- 
lej, iż nieprzyjaciel bambardował 
port Aguilas, gdzie m. in. został 
trafiony handlowy statek angiel- 
ski. W czasie nocnego bombardo- 
wania na wybrzeżu  katalońskim 
trafiony został bombą pociąg sa- 
nitarny. 


AMBASADOR GRANDI U LORDA 
HALIFAXA 


Wczoraj rana ambasador Gran- 


di odwiedził „Foreign Ofiice* i od| tężenie i 


Niezwykle zacięte walki na froncie Jang-Tse 


Bohaterska ron Hankou 


Tereny przechodzą wiele razy z rąk do rak 


Komunikat chiński donosi, że na | wyniosłości terenu po kilka razy 


zaciekłość walk, prowa- 


był dłuższą rozmowę z lordem | dzonych na odcinku rzeki Jang- 
dziła zrozumiałe zainteresowanie | Halifaxem na temat sytuacji mię-| Tse nie słabnie ani na chwilę. Na 


Gzynarodowej. 


Akcja republikańska na odcinku 
Zujar wzdiuż i na półnac ad dro- 
gi kolejowej Almaden — Castuera 
rozwija się dość pomyślnie w 
myśl przewidzianega planu. Linia 
kolejowa między mostem na rze- 
ce Zujar i Castuera znajduje się w 
większej części w rękach repubii. 
kańskich. Druga część jest ostrze- 


| południowym brzegu rzeki 


Hitler uważał wojnę za największy błąd 


liczne 


tiwana przez artylerię republikań 
ską. Oddziały walczące w okolicy 
Rio Zujar zbliżają się do Rio Gua- 
dalgtra. 

Jak już podaliśmy, alensywa 
podjęta przez nieprzyjaciela w o- 
kolicy Puente Arzobispo w kierun 
ku Almaden została odparta. Fa- 
Sszyści zostali zatrzymani w adle. 


przechodziły z rąk do rąk. 
Wczoraj na odcinku Żujczana 
Japończycy po dłuższym bombar- 


ich przeszli 


dowaniu pozycyj chlńs 


giości 100 kim. od Almaden i na- 
wef nie zdołali dotrzeć do łańcu- 
cha górskiego między rzeką Tage 
i Ria Guadiana. 

Wczoraj oddziały republikań- 
skie wszczęły ofenzywę na wschod 
nim skrzydle frontu Estramadury 
i zdobyły szereg ważnych strate- 
gicznie pozycyj nieprzyjacielskich. 
Obecnie znajdują się a 12 kim. od 
Puerto de San Vicente. 


Na froncie Ebro, natarcie nie. 
przyjacielskie znacznie  osłabło. 
Wałki dość zacięte toczą się jedy- 
nie w okolicy Gandesa, gdzie ata- 


do gwałtownego natarcia i wyparli 
Chińczyków z zajmowanych pozy- 
cyj. Kontratak rezerw chińskich 
przywrócił poprzednią sytuację. W, 
walkach tych nierzadko dochodzi- 
ło do starć na bagnety. 

Oskrzydlający manewr  Japoń- 
czyków w prowincji Anhwei nie po 
wiódł się. Kolumny japońskie, któ- 
re skierowały się z m. Ludżou do 
m. Luan, zatrzymane zostały na 
20 klm. od tego ostatniego miasta. 
Walka w tym rejonie rwa. 

Jak donosi prasa chińska, od- 
dział armii chińskiej, podtrzyma- 
ny przez miejscowych  parłyzan- 
tów, zaatakował znienacka oddzia 
ły japońskie „rozlokowane dokoła 
Kaifengu w prowincji Henan. Ja- 
pończycy cofnęli się do miasta u 
bram Kaifengu. 

Walczono czas dłuższy, lecz 0- 
statecznie Chińczycy zmuszeni za- 
stali do odwrotu. 

FRAGICZNY ZGON 
WICEADMIRAŁA KOTO. 

Urzędowo komunikują z Tokio, 
że dn. 31 Eipca wydarzyła się ka- 
tastroia samolotu japońskiego pad 
Anking, W katastrofie znaleźli 
śmierć: wiceadmirał Koto 1 trzech 
oficerów. Samolot spadi za liniami 
chińskimi, Przyczyną wypadku był 


Przedstawiciele PAS. I Źwiątków Law. 
u pana pren:iera 


Ran prezes Rady Minlstów gen. Sławoj Skladkowski przyjął w 
dmu 1 września r. b. przedstawicieli Komisji Centralnej Kiasowych 
Związków Zawadowych i P. P. S. w osobach ttow. Arciszewskiego, 
Pużaka ł Topinka. 

W czasie audiencji poruszana była sprawa obchodu 20-lecia 
Niepodległości i zbiórki pleniężnej na F. O. N., sprawy umów zbio- 
rowych robotników przemyslu metalowego, wreszcie sprawa wy- 
łączenia od ubezpieczenia chorobowego robotników zatrudnionych 
w zaldadach wojskowych. 


Bilans tajfunu 


140.000 domów pod wodą 


Ogólne zestawienie liczby ofiar | zaginionych, z których większość 
katasirofalnego tajfunu, jaki na- | prawdopodobnie już nie żyje. 77 
wiedził Tokio i północna - zacho-| osób odniosło rany. 
dmg część Japonii, ogłoszone zo-| mów zalała woda, a z tego 6300 
stała przez dyrekcję policji, Z ko- | uległa całkowitemu zniszczeniu. 
munikatu tego wynika, iż 98 osóh | Wezbrane wody Znłosły 163 mo- 
straciło życie, 69 osób uznana zał aty, a 71 statków uszkodziły. 


To potrwa jeszcze długo 


Rzecznik japońskiego M. S. Z.| pod Czang-Ku-Fang. Oczywiście, 


ale przed... rokiem 


Dziś kanclerz ma inne zapatrywania 


W czwartkowym numerze parys | śniają — jak donasi PAT—że wy- 
kiego „Journał* ukazał się wywiad|wład dziennikarza francuskiego 


z Hitlerem, w którym kanclerz wy- 
powiada się za współpracą mię- 
dzynarodową, oświadczając kate- 
gorycznie, że „wojna jest najwięk- 
szym błędem”. W związku z tym 


jest odtworzeniem rozmowy wy- 
mienionego publicysty 
canbrianta z kanclerzem Hitlerem 
przed przeszło rokiem. Wywiad 
więc nie odtwarza aktualnych za- 


de Chat: | 


140.000 do- ; 


kofa urzędowe w Berlinie wyja- 


Amerykańska flota 


tworzy specjałne eskadry atlantyckie 


Amerykański deparlament ma- |miu. Flota amerykańska odbędzie 
rynarki oświadcza. iż Stany Zjed-|w przyszłym roku swe manewry 
czone mie zamierzają utrzyntywać |na Oceanie Atlantyckim. po raz 
awej foty wyłącznie na Oceanie | pierwszy od dłuższego czasu. Wyj- 
Spokojnym. Dla achrony wybrze- |dzie ona w styczniu 1939 r. z San 
ża Atlantyckiego zestawia się o-'Diego na kanał Panamski. Teren 
beenie „czasową eskadrę“, do któ-limanewrów na oceanie AHantyc- 
rej należeć będą nowe 10.000 ta- |kim rozcągać się będzie od Kana- 
| nowe krążowniki w liczbie sied-|dy aż do Ameryki południowej. 


Palestyński wulkan 


Królowie arabscy na kongresie Arabów 
palestyńskiah w Kairze 


rano przed kawiarnią w|ną powstańcam. W chwili właśnie, 


patrywań kanclerza Hitlera, 


Wczaraj 


j tej znajdowali się dwaj 


defekt silnika, Szczątki ofiar znale. 
ziono dopiero 28 sierpnia. 


kl faszystowski zostały odparte 
przez wojska republikańskie. 


Lotnictwo republikańskie 


Wczorajszy nalot samolotów republikańskich ma port w Ceucie 
dobitnie wskazuje na charakter czysto wojskowy nalotów repu- 
tlikańskich na miasta powstańcze. Mimo, że w Ceucie znajdują się 
ogremie zapacy gazoliny stanowiące główną bazę zaopatrzeniową 
okrętów powstańczych, lotnicy republikańscy nie  bombardowalł 
ich podczas wczorajszego nalotu, wiedząc, że znajdują się one 
w centrum miasta i naskutek nalotu moglaby ucierpieć ludność mia. 


| Na łasce fal 


Straszna przygoda dwuch polskich żeglarzy 


Statek duński „Esbjerg“ potkał | dalszą drogę do Londynu. 

ma morzu półnaćnem Silnie uszko- | W czasie sztormu jolka doznala 
dzeną jolkę. dak się okazała, w jolce | bardzo poważnych uszkodzeń, tak, że 
Polacy po- | jolka ich zdana była na laske tal. 
chodzący z Gdyni, nlejaki 26-letni | W elągu ostatnich 8 dni obaj żegla- 
Józef Kankrowski 1 18-letni Tedeusz | rze nie miell jnż żadnego pożywie. 
Nykel, którzy wyruszyli w dn. 11 | nia. 

slerpnla jolką z Gdyni, a w dnin 22| Zaloga duńskiego statku 
sierpnia wyszli z portu Hundested w | wie zajeła się uratowanymi. 


Życie w „3-ej” Rzeszy 


troskite 


oświadczył, że w niedlugim czasie 


że komisja będzie badała bardzo 


należy oczekiwać zakończenia roz-| dlugo tereny graniczne i nie wia- 


mów z rządem sowieckim w spra- 
wie stworzenia miesżanej komisji 
granicznej dła ustalenia granicy 


domo, czy dojdzie do porozumie 
= 


W. czasie inspekcji więzienia | zostali zabici, sędzia zaś odniósł 
przez prokuratora i sędziego w | kilka ciężkich ran. 16 więźniów, 
mieścje Parintins w Brazylii wy- |po rozbrojeniu straży, zdołało 
buchł bunt więźniów. Prokurator i | zbiec. Wiadze policyjne zarządziły 
towarzyszący inspekcji policjant pościg za zbiegłymi. 


Tel- Avivie rzucono bombę, która 
zraniła 8 żydów. 

Na przedmieściu Giwah Moshe, pa 
wstańcy podpalii synagogę, a gdy 
przybyła straż ogniowa, ostrzeliwail 
strażaków uniemożliwiając ratunek. 

W Jerozolimie zastrzelona Araba, 


czorem uprowadzili naczelnika akrę- 
gu Nazarat wraz z 4 mrahskiii 
urzędnikami poborcami podatkowy- 
m. Naczelnik wraz z pohorcami po- 
Pesca ze wsi Safiurya, gdzie pabor- 
cy zbierali wysoką Karę pieniężną, 

"żoną na wieś za pomac, ndziela- 


gdy pohorey powracali do Nazaretu, 
powstańcy napadli ich, związali i 
uprowadzili. 

Z okazji kongresu Arahów pale- 
styńskich jaki odbędzie się w dniu 
4 października w Kairze, przybędą 
tam królowie Iraku, Hedzasu Emir 
Transjordanii Abdullah, Iman Jemeu 
nu Yehia, Emir Koweit, prezydent 
republiki syryjskiej, prezes partil 
muzułmańskiej w Indiach, przedsta- 
miełel Muzułmanów jugosiowiań- 
skich, minister spraw zagranicznych 
Yemeno, premier Sundii, rekord uni. 
wersytętu arabskiego w Nowym Jor- 


Prezydent policji wiedeńskiej wy- 
dał odezwę. wzywającą kupców wie- 
deńskich do usuwania obcych wyra- 
zów a szczególnie wyrazów pocho- 
dzenia francuskiego z szyldów skle- 
powych i llstów firmowych i t. p. 
Wszystkie wyrazy obce mają znik. 
naé wkrótce z ulic Wiednia. Specjal- 
ny urząd będzie czuwać nad spozo- 
bem zniemczania wyrazów, które nia 
posiadają dotychczas odpowiedników 
w języku niemieckim. 


Ministerium skarbu Rzeszy wyda- 
ło rozporządzenie, mocą którego za- 


ku oraz szereg innych wybitnych 
osobistości świata semiai 


branla się urzędom skarbowym przy 


Jatkowych osobom pochodze- 
SE herrat O ile nieruchomość 
należy do wielu osób uznana powin- 
Se być za żydowską, jeżeli choć je- 
<a osoba z pośród współwłaściciel 
== jest aryjską. 


Wczoraj rano wykonano w Ber 
linie wyrok śmierci na 36-letnim 
Erneście Weisserze, skazanym 16 
ezeru r. b. pódobno za zdradę 


mamwązm jakichkolwiek zniżek czy tajemnic państwowych, 


Zaklad Pogrzebowy P. K. Łopackiego Flac Zamkowy 15, tal. 6.16-06, Od dzin? Piac $ Krzyży 14, tel, 9.353-08. 


Włoszech 


Represje 


Str. 


2 


przeciw Zydom we 


$. + P. 


Józef NOWICKI 


Inżynier-mechanik, 


Prokurent koncernu naftowego „Małopolska“, sierżant i brygady Legionów Polskich, oficer W. P., Kawaler 
Krzyża Niepodległości z Mieczami, Krzyża Walecznych I Krzyża Oficerskiego „Odrodzenia Polski" 


no krótkich cierpieniach zasnął w Bogu dnia 31-go sierpnia 1938 roku, przeżywszy lat 60. 


Wysiedienie przybyłych po 1.1 1919 roku 


Dekret o wysiedleniu żydów za 
granicznych, którzy osiedlili stę 
we Włoszech po 1 stycznia 1919 
roku, wywołał bardzo sline wra- 
żenie zarówno wśród  uciekinie- 
rów żydowskich, którzy ostatnio 
przybyli do Włoch z Niemiec i 
Austrii, jak | wśród Żydów, którzy 
w cłągu ostatnich kilkunastu lat 
uzyskali obywatelstwo włoskie, a 
którzy obecnie będą musieli emi- 
grować. 

W praktyce dotknie on najsil- 
niej żydowskie środowiska w Trie 
ście 1 Mediolanie, gdzie element 
żydowski stale slę powiększał w 
clągu paru ostatnich tat Rów- 
nież w Rzymie osiedliło się wielu 
lekarzy żydów z Niemiec i in- 
nych krajów, najsinieł jednak 
działanie dekretu da się zapewne 
odczuć w branży kupieckiej | u. 
hezpieczeniowej oraz bankowości, 
gdzie element żydowski, zwłasz- 
cza w północnych miastach wło- 
skich był stosunkowo licznie re- 
prezentowany. 

Odrębne zagadnienie stanowi po 
zycja Żydów w Libii, gdzie liczba 
ich wynosi podobno 21 tya., pra- 
wdopodobnie uznani oni będą 5% 


iubylców, aczkolwiek niewiadomo 
ilu osiedliło się po roku 1919. 


Nadmlenić również należy, że w 
Abisynii jest około 50 tysięcy mle- 
szkańców wyznania mojżeszowe- 
go, ale ludności łej dekret nie bę- 
dzie obowiązywał, ponieważ z po- 
siadłości zamorskich obejmuje on 
tylko Libię i wyspy Egejskie. 

W kołach politycznych panuje 
przekonanie, że wkrótce nastąpi 
uregulowanie praw i obowiązków 
Żydów włoskich, zamieszkałych 
we Włoszech przed 1 stycznia 
1919, których dekret nie dotyczy. 

Począwszy od chwili opubliko- 
wania tego dekretu, wszystkim Ży 
dom cudzoziemskim objętym de- 
kretem, nle będzie wolno obierać 
stałego miejsca zamieszkania na 
terytorium Włoch, Libii oraz 
wysp Egejskich. 

Jako żydów w pojęciu uchwała 
nego dekretu włoskiego uważa się 
wszystkich, których matki | ojco- 
wie są Żydami, nawet gdyby oni 
sami obecnie należeli da innego 
wyznania. 


Żydzi cudzoziemscy, którzy po 
1 stycznia 1919 raku uzyskali pra 


wo obywatelstwa, na mocy niniej- 
szego dekretu obywtelstwa tego 
zostają pozbawieni. 

Żydzi cudzoziemscy, znajdujący 
się obecnie na terytorium Włoch, 
na którym osiedlili się po 1 stycz- 
nia 1919 roku, muszą w przecią- 
gu pół roku opuścić terytorium 
królestwa, Libii oraz wysp Egej- 
skich. 


W krwawiącej Palestynie 


Wzmaga się fala terroryzmu 


JEROZOLIMA (PAT). Z dniem 
czwartkowym wprowadzone zosta 
ły w Palestynie znaczne ograni- 
czenia w ruchu kolejowym. Oczy- 
wicie ograniczenia te spowodawa 
ne zostały zwiększeniem się licz- 
by zamachów terrorystycznych w 
ostatnich dniach. W czwartek 


właśnie na linii kolejowej Jafia— 
jerozodma, w okręgu Ramleh, do- 
konamo szeregu zamachów. Zbu- 
rzono mianowicie dwie pompy sta 
cyjne, zniszczono magazyny ko- 
lejowe I ostrzeliweno zamieszkałe 
zabudowania przy stacji. Ogrody 
i sady, należące do kolejarzy, za- 


Kraje bałtyckie spowite w chmury dymi 


Płoną lasy na granicy sowieckiej 


Hus PESEÓ ni cda soja mai lądem, Wes i asd zatoką 


bliskie wyspy wzdłuż jej wybrzeży 
spowita jest w gęste chmury dymu. 

W Narwie i Pełseri widoczność nie 
przekracza 20 metrów. 


| 
Nad Finlandią i poprzez Szwecję 
dochodzi da granie Norwegii. Statki 


|płyna przy akompaniamencie ryku 


Jak to jn} stwierdzono. dyrn naply | syren, jak wśród najgestezej mgly. 


wa z nad terytarinm ZSSE, gdzie od 
kilkunastu dni płoną lasy na bagni- 
stych terenach nadgraniczuych. 

Ogień można obserwować wzdłuż 
całej granicy eatańsko-sowieckiej — 
o 15 km. na półnec od Narwy aż do 
połudnłowcpo krańca — da m. Pel- 
seri. 


Ruch okrętowy napotyka na duże 


Statki knrsują z dużym opóźnieniem, 

Z Narwy donoszą, że wedlug wia- 
don:ości z pogranicza, pożar powstał 
w pobliżu m, Komarowskoje. Ogień 
10zprzeatrzeni! się na obszarze killu- 
dziesięciu kilometrów. 

Prasa estońska twierdzi, że pożar 
zastał wywołany celowo, podobnie 
jak to uczynione latem nad zatoką 


fińską. Zdaniem prasy, oczyszczenie 
pogranicza przeprowaazune bsi w +4 
lach wyłącznie stistygnzayrh. 


W ostatniej chwili donoszą z pogra 
nieza, że z terytorium sowieckiegn 
słychać było wyraźne wybachy 
bomb. Jak przypuszczają, władze * 
wleckie przystąpiły da gaszenia f% 
żaru, którzy przerzucił się widocznie 
zbyt daleko w głąb kraju. 


mmachowcy wycięli. Oddział woj- 
skowy angielski bezpośrednio po 
tych zamachach zniszczył ogniem 
i wysadził w powietrze szereg do- 
mó ww pobliskiej wsi arabskiej 
Quabab pod Ramleh. 

W jJaffle dokonano niezwykle 
śmiałego napadu na filię Banku 
Ołłomańskiego. Do banku wtar- 
gnęła 50 ludzi, którzy pod grożbą 
rewolwerów zażądali otwarcia 
kas. Strażnicy bankowi — Ara- 
bowie rozpoczęli strzełać do na- 
pastników. Wywiązała się strze- 
lanina, w czasie której napastałcy 


wycofali. Szczęśliwym zbiegiem 
okoliczności nikt nie został tra- 
fiony. 


) 
NOWY BURMISTRZ 

JEROZOLIMY 

Nowym burmistrzem Jerozolimy 
został Mustafa Bey Khalidi, sę- 
dzia sądu najwyższego w Jerozo- 
limie, który jest wujem b. burmi- 
strza Jerozolimy Husseina Khali- 
di, zesłanego w październiku ub. 
roku za działalność polityczną na 
wyspy Seychelskie. 
CEE 


Henlein zawiózi Hitlerowi 


pismo lorda 


PAT donosi z Londyna: 

Z oficjalnej strony brytyjskie] wy 
jaśmiają, że wyjazd Henleina do 
Berchtesgaden nastapi z inicjaty- 
wy lorda Runcimana, który zwróż 
sił się do Henlelra z prośbą o za- 
branie osobistego pisma Runcina- 


Runcimanna 


Jącego na celu uzyskanie pomocy 
Hitlera dla misji Runcimana. 
Henlein po dłuższych petswa- 
zjach Zarówno lorda Runcimana, 
jak i jego otoczenia, zgodził się na 
wyjazd do Berchtesgaden. 
Henlein powrócił w czwartek 


na, skierowanego do Hitlera ì ma- | z Berchtesgaden do Asz. (PAT). 


Sprawa reformy rolnej 


W związku z rozmaitytmi ten- 
dencyjnymi pogłoskami, jakie w 
czasłe pobytu regenta Horihy'ega 
1 węgierskich mężów stanu roze- 
szły się ze źródeł narodawo-,,so- 
cjalistycznych* na temat rzekome- 
go zachwiania pozycji premiera 
Imredy w Budapeszcie, stwler- 
dzają, że były one zupełnie bez- 
podstawne. 

Prasa przynosi artykuły, nawo- 
łujące społeczeństwa do zaprze- 
stania zajmowania się „niezdra- 


wymt sensacjami”, podkreślając, 
że pozycja premiera Imredy i je- 
go Rządu jest obecnie silntejsza, 
niż była kiedykolwiek. 

DU 


= 

Podobno ogólne ramy reformy 
rolnej zostały już ustałane na ra* 
dzie ministrów. W realizacji 
pierwszego etapu prac na tym po- 
lu wzięte będą pod uwagę mająt- 
ki, oddane przez właścicieli w 
dzlerżawę oraz majątki żle gospo 
darowane. 

(PAT). 


Lot pułkownika Lindberga 


Pułkownik Lindbergh, lecąc 
z Cluj w Siedmiogrodzie do Olo- 
muńca, napotkał po drodze bar- 
dzo ciężkie warunki atmosferycz- 


Walka z kościołem 
w Austrii 


Wydane zostało zarządzenia a za- 
mknięciy wszystkich szkół austriac- 
lich, prowadzonych przez zakonni- 
ków. Na skutek tego zakazu przesta 
de istnień m, tn znane wiedeńskie 
Sehottengimnastum, prowadzone 
przez 0.0. Benedyktynów i założo- 
ne w r. 1807, 


ne, skutkiem czego zmuszony był 
zboczyć z trasy i zamiast lecieć 
na Węgry i przez Karpaty do Cze 
chosłowacji, zmuszony być zbo- 
czyć | przymusowo lądować w 
Krakowie. Po zaslągnięciu w por 
cie lotniczym od kierownika lot- 
niska wiadomości a warunkach 
atmosferycznych na trasie Kra. 
ków — Praga i po uzupełnieniu 
zapasów henzyny, sławny lotnik 
amerykański wystarfował w dal- 
szą drogę, kierując się na Olomu- 
niec, dokąd już też przybył. Puł- 
kownikowi Lindberghowj towarzy. 
szy jego małżonka, (PAT) 


trudności, giyż dym sto! gesto nle 


Faszyści Mames ludnością 


Ogłoszony został raport komisji angielskiej, które] zadaniem jest 
badanie wyników bombardowania powietrznego w Hiszpanii. 

W Alicante zbadano wyniki 46 aiaków, z których 41 byłe skiero- 
wanych na tory lub stacje, zaś 2 akierowane były na cywilną część 
miasta. Komisja NIE ZNALAZŁA W ALICANTE ŻADNYCH OD- 
DZIAŁÓW WOJSKOWYCH, SKŁADU MATERIAŁÓW WOJEN- 
NYCH ANI FABRYK, PRODUKUJĄCYCH MATERIAŁ WOJENNY. 

Omawiając bombardowanie portu Torrevieja dn. 25 sierpnia, 
w którym zabitych zostało 17 osób i rannych 70, raport stwierdza, 
że ATAK TEN SKIEROWANY BYŁ PRZECIW LUDNOŚCI CYWIL- 
NEJ. (ATE) 


Po odmowie Gen. Franco 


Czy Francja otworzy granicę pirenejską 


Pomiędzy przewodniczącym ko- 
miłetu nleinterwencj! fordem Ply- 
mouth'em craz ambasadorem fran- 
cusklm Corbinem odbyła się kon- 
ferencja, dotycząca  zagadnie- 
nia hiszpańskigo, które obecnie zna 
lazło się ponownie na martwym 
punkcie. 

W rozmowie tej, jak twierdzą, 
omawiano m. in. również możli- 
wość ponownego otwarcia granicy 
płrenejskiej, o ile by sytuacja nie 


miała znaleźć należytego wyświe- 


Przeciw przedłużenih (Lagi graty 


Uchwała C.G.T. 


Naczelny Komitet Wykonawczy 
Generalnej Konfederacji Pracy 
(C. G. T.) zajął wrogie stanowi- 
sko wobec dekretu o reformie u- 
stawy o 40-godzinnym tygodniu 
pracy. 


tlenia najpóż 
cego miesiąca. 

Przewodniczący komitetu nicis. 
terwencjj omówi w najbliższych 
dniach sytuację z przedstawiciela. 
mi mocarstw reprezentowanych w 
komitecie i będzie usiłował ustalić 
daię ponownego zwołania posie- 
dzenia głównej komisji. Przypu- 
szczają, że komitet nieinterweneji 
zbierze się najrychlej w połowie 
przyszłega tygodnia. 


ej do połowy bieżą 


C. G. T. stwierdza, iż artykuł 
dekretu, przewidujący zwyżkę ty- 
godnia pracy w przemyśle, pracu- 
jącym na zamówienie prywatne 
do 4 godzin tygodniowo, uważa 
za nieistniejący i nie przyjmuje 
go de wiadomości. (PAT). 


Hitlerowscy „bojownicy wolności“ 


„Angdff” ogłasza pod adresem l chosłowacji, gdzie znajduje się 
lorda Runcimana list otwarty, w| wielu Niemców sudeckich, za bła- 


którym w drastycznych słowach 
przdstawia stosunki 


niach i aresztach śledczych w Cze| 


he, jak twierdzi dziennik, przewi- 


w więzie-! nienia. 


A co slę dzieje w Dachau? 


Zajście Nowych Herminach 


Czechoslowackie Biuro Prasowe 
komunikuje: Podczas dożynków = 
miejscow, Nowe Herminy doszła 
do zajścia pomiędzy patrolem woj- 
skowym a uczestnikami zabawy. 
Przyczyną zajścia było zerwanie 
4 samochodu chorągiewki z odzna 


ką stronnictwa Niemców sudec- 
kich. W pewnym momencie z po- 
bliskich drzew padły dwa strzały. 
Dochodzenie stwlerdziło, że żaden 
strzał nie był dany przez żołnierzy, 
należących da patroli. 


Kult carskiego imperializmu 


Woroszyłow obok... Kutuzowa i Suworowa 


W akademii wojskowej w Mo- 
skwie odbyła się znamienna uro- 
czystość. Na mocy decyzji sowiec 
kich władz wojskowych w sali re. 
prezentacyjnej akademii sztabu 
generalnego zawieszono portrety 
dwóch wybitnych wodzów armii 
carskiej Suworowa i Kutuzowa 
Portrety te umieszczone zostały 
obok wielkiego portretu marsza1. 
ka Woroszyłowa. 

Podczas tej uroczystości komi- 
sarz polityczny akademii wygłosił 
przemówienie o zasługach boja. 
wych Suworowa | Kutuzowa wo- 
bec Rosji 1 a konieczności pilnega 
studiowania rosyjskiej historii 


wojennej przez wszystkich wycha- 
wanków akademii sowieckiej. 


Ku czci 
Lermontowa 


Na posiedzeniu sowieckiej aka- 
demii nauk, postanowiana uraczy« 
Ście uczcić zbliżającą się 125 rocz- 
nicę urodzin Lermontowa, W ra- 
mach tej uroczystości ma być zor- 
ganizowana w Moskwie wystawa 
obrazująca życie i twórczość Ler- 
montowa, którego prasa sowiecka 
nazywa „poełą proletariatu". 

(ATE) 


Janościi 
ŁADOWOLNIA 


hrame 


Potepiona opozycja 


W. „Kurierze Porannym", or- 
dania „kierowanej GE ko 
£07 i na zasadzie czego?) de- 
mokracji 4 P. R. P, potępia i „u- 
zżęmetwia” opozycje w Polsce, 
Ale które opozycje? Ma się 
wrażenie, że autora najbardziej 
boli „opozycja' niektórych grup 
eka-sanacyjnych w rodzaju kon 
iarwy, „Jutra Pracy“ etc. Gdy 
SE „PERSONAL 

z eaa w pean 
zapewne ma na oku (i sereu) 
właśnie ta grupy i grupki... 

Ala „Wyraźnie autor nie mó- 
wi, o jakie partie opozycyjne 
chodzi, Pisze o opozycji w a- 
dále. Wobec tego potępienia, 
zarzuty przybierają charakter 
ogólny. Mowa (widocznie) o 
polskich partiach opozycyjnych 
w ogóle. 

„Niestety, — formuły potępia- 
mia gą dziwne. Niestety, zarzu 
RA są sformułowane fatalnie. 

ikogo nie przekonają. 

Przede wszystkim — PRZE- 
SADA, wprost dziecinna. P, R 
P. piorunuje przeciw „ghetton“ 
partyjnym; potępia partie opo- 
Zycyjne za to, że rzekomo chiń- 
akim murem odgradzają się od 
innych partyj, nie chcą z nimi 
nawet rozmawiać, I pisze tak. 

Grupa partyjna, oczywiście anty 
totallstyczna, znkazuja czyta- 
nia (1) swoim ozłankom dzieł 1 pi- 
blikacji, wychodzących spoza jej 
wąakiego środowiska, nie pozwala 
na utrzymywanie stosunków towa- 
rzyskich (!) z Indźmi z innej gru- 
py. stoi na atanowisku, że wszyat- 
iw, co mę poza Mig dzieje, jost zle, 
fałszywe, szkodliwe 1 zdradzieckie, 

potępia wszystko, w ską imi 

pilni przestrzega, by w jaklmkol- 

=. punkcie nie wyrazić solidar- 
mości s przeciwnikami, wszystkie 
wysiłki poświęca wyszukiwaniu te 

BO, co dziel, i rozdmuchiwaniu 

„dzlelących" formułek do niepraw- 

dopodobnych rozmiarów. 

W ten sposób autor chce 
stwierdzić „totalny” ((] charak- 
ter partyj, walczących z tota- 
lizmem. 


Ta dziecinne dobra 
może są dlą jakichś starych cio 
tek dawnej daty, które żadnych 
partyj nie widziały i mają stra- 
cha przed partiami, — ale nie 
mają nic wspólnego z rzeczy- 
wistościąl Kto zakazuje „czy- 
tania‘? Kto zakazuje „towarzy 
sklego" obcowania? Bajki! 

A Czy istotnie opozycyjne par- 
tie wyszukują wszystko „ca 
dzieli“? Przede wszystkim wy- 
ciągają rękę do tych partyj, któ 
re są ideologicznie bliskie (np. 
partie demokratyczne do partyj 
damast ych) — Í wówczas 
nie tylko nie podkreślają tego 
„en dzieli", lecz wręcz odwrat- 
nie—podkreślają przede wszysi 
kim to, co łączył Ale nawet 
'wówcas, gdy partia opozycyj- 
na (masowa) ma do czynienia z 
partią ideologicznie obcą, chęt- 
nie zazwyczaj stwierdza to, co 
w tej obcej partii jest słuszne- 
go. Potępiamy np, my, socjali- 
ści, w OZON=ie politykę zagra- 
niozną lub ostatnie uchwały w 
sprawie kultury, ale otwarcie 
przyznawaliśmy tym (obcym) 
wywodom słuszność, gdy na- 
szym zdaniem by: uszne; 
np. gdy „Gazeta Polska" pisała 
(dawniej) o „łudeocentryzmie' 
endecji fub potępiała antylitew 
skie eszaliacje „Warsz. Dzien 
nika Narodowego”. 

A więc — przesada, kolosal- 
na przesada, drodzy panowiel 
naczej oczywiście jest w „opo- 
sreylnych" grupach MAFII. 
NYCH ale przeważnie nie są to 
partie masowe. Tam istotnie 
"personalny" moment odgrywa 
rolę wielką, 

Przeceż żądna partia w PPI. 
sce tak nie odkradzała się 
EMG murem" — jak sa- 
nacja ciała (i chce 
MONOPOL WŁADZY RÓ 
Nie trzeba więc ludzi stra. 
szyć opozycyjnym „shetiem” i 

rzekomym  „totalizmam'. 
RE R. P. mi jeszcze jeden 
nargument", ta opozycja po- 
wołuje się na Anglię. Na As 
glg? — z oburzeniem woła au- 
tor — przyjrzyjmy się, jak tam 
w tej Anglii wygląda: 

Qpozyc, 


Str. 


Jej grzechy śmiertelne 


zycyj w innych krajach auropej 
skich w szczególności w Anglii, na 
którą lublą sią powoływać. W Wiel 
kiej Brytanii azef opozycji jest pla 
taym dygnitarzem państwowym, 
którego miejsce w protokóle urzę- 


dowym znajduje się tuż za premie | Chyba tak, panie redaktorze? 
ierają 
'etuje 


rem, ale opozycji tamtejszej niedy- 
by ais pmpa se myli pakęgóść 
"=> m m dam; rys 
bią jaj przeciwnicy, lub też odgra- 
dzać się od nich chtńnkim murem", 
„Tuż za premierem"... Cieka- 
we. Alle czy panu R. P. nie 
przychodzi przy tej sposobności 
czasem na myśl, że w Anglii są 
CAŁKOWICIE OD 
WARUNKI; że Anglia jest kra- 


jem demokracji prawdziwej, a | C: 


nie jakiejś „kierowanej“? W wa 
runkach całkowitej wolności 
dojrzewał szacunek wobec kry- 
tyki, wobec cudzej opinii. Brze 
ścia np. tam nie było. Ale nie 


Pokwlitowania 
NA GŁODNE DZIECI. 
HISZPANII. 
Mięszmierz ZŁ. 10. 
Bezimiennia ZŁ 2—, 
NA ROBOTNICZE 10W. 
PRZYJACIÓŁ DZIECI. 
Tow. Marian Augustyniak —- 
na mleko dla dzieci Zł. 2.50, 


apelu stanęła robotnicza Gdynia. 


W dniu 3 b. m.. sobota, odbędzie alę w świetllcy T. U. R. w Gdy- 
mł przy ul. Morskiej 26 konferencja prasowa, ma którą przybywa 
tow. red. K. Czapiński. Konierencja ma na celu omówienia į usia. 
fenia dalszej działalności związanych z rozwojem naszego pisma. 


| 


Zdobywamy 100 tysięcy nakładu 


Miesiąc wrzesień b. r. zosta} wyznaczony jaka miesiąc propa- 
gandy „Robotnika“. Musimy podwoić nasze wysiłki, Pierwszą do 


czywiście rządzi naród; tam lud 
ma dostęp swobodny — do rzą- 
dów, do, wpływów, do władzy. 
Czy nia sądzi p. R. P., że ta z 
natury rzeczy musi wpływać na 
psychikę, na taktykę opozycji? 


„Przedziały partyjne 
się na fikcjach"'| — de 


dalej, i ta — 

dzi osobiście obrażonych”, 
Bardzo to zabawna „socjolo- 

gia" partyjności. Czy p. R. P, 


stojąca na gruncie demokracji, 
są tworami „sztucznymi“ i wy- 
nikają z „obrazy osobistej"? 
„Personalne piętno"? Żartowniś 
tylko to. Tam, w Anglii, rze- z pana, panie redaktorze! „Per 


Wyrwartońci puaraneją mewns 
Śrkowny chód mą swe ródło © 


tultytię 
"Pamiętaj, chaye mieć w wyniki 


l. hame 
O DURSON.OKMA zimowe kn 


ERSON CKMA 


A Ėmimo 


Ja nasze różnią się pod  Towarzyszki i TawArzyszej Z nałożonego na nas obowiązku 
tym względem zasadniczo od opc- *mśłey $ý wywiązać. „Robotnik* musi uzyskać 100 tysięcy nakładu. 


Sonalne piętno" owszem, jest, 
ale w różnych grupkach, na któ 
te rozsypuje się (niczym piarg| 
eks-sanacja. 
_Ale jakie istnieje rozwiąza 
nia? ozwiązanie STEAUA się 
na gruncie idei gene- 
ralnych" — pisze p. R. P. W 
mea stopnin — słusznie. O- 
naszą ideg generalną jest 
E a idea gene- 
ral 


2 14 BREE KU - 
tiera Porannego" i OZÓN-u jest 
ELITARYZM. Czy „personalne 
piętno? Chyba nie. 


Tak łatwo się nie da zdegra- 
dować wielkiej masowej opozy- 
efi, przypisując jej motywy „per 
zomalnej' obrazy! Potrzeba o- 
pozycji tkwi głęboko w społe- 
czeństwie, Tworzy ją CAŁY 
SYSTEM dzisiejszy! 


K. CZAPIŃSKL 


Pantofle gimnastyczne wę. zrzepise 
Minis. W. R1Q.P. „, , . . . 


= a-m 130 


=a 1%: 


Del Ha 


WARSZAWA, Marszałkowska 142 


Oraz we wszystkich Linych filiach 


Przegląd prasy 


HITLER LEKCEWAŻY 
ŻĄDANIA POLSKIEJ 
MNIEJSZOŚCI. 

W „Kurierze Polskim“ czytamy 
na temat rozgoryczenia, jakie pa: 
nuje wśród mniejszości polskiej w 
Niemczech z powodu zupełnego 
milezenia, jakim wladz „Trzeciej 
Rzeszy potraktowały mem 
Związku Polaków w Niamczech: 

„łuż miesiąc mija, jak Zw. Pæ 
laków w Niemczech złożył wł 
dzem niemieckim skargą na ste 

sunki i nastroje administracji lim 

kalnej wobec przyszłorocznego spi 


więcaj, tylko katastrem narodo- 
wościąwym. Na podstawie «u%%- 
gu konkretnych zaprotakułowa. 
nych przykładów wykazaia uaczal 
nn cerganizacja półtora milianowej 
masy polskiej w Niemczech, iż 
przyszły spis ludności w rozumie- 
niu czynników, Które będą go prze 
prowadzeły, jest narzędziem do 
„twykońcaenia” mniejszości pol 
skłej w Rzeszy. Spla ten ma prze. 
cież wykazać, że Polacy w Nien- 
czech są „na podstawie najśwież- 
szych danych statystycznych” — 
drobną nieznaczną grupką, która 
nie ma prawa do tej ilości szkół, 
nabożeństw i innych uprawnień, 
Jakich się „ośmiela" domagać, po 
wołując sig na dawne oblektyw- 
niejsze statystyki niemieckie. — 
czarno na białem, określająca jej 
llczbę na przeszła półtora miliona 
(nie licząc w tym nawet docha. 
dzącego do tej liczby przyrostu 
naturalnego, silntejszego znacznie 
u Polaków, niż u Niemców). A | 
ta aztucznie pomniejszana grapkw 
ludności polskiej wzięta ma być 
w żelazne tryby kafastru naroda- 
wościowego, poddającego cale ży- 
cie organizacyjne i kulturalne Po- 
leków w Niemczech kontroli to- 
talnsj administracji niemieckiej". 
Ale o położeniu Polaków w 
Niemczech, o ich prześladowa- 
niach į wynaradawianiu cicho jest 
w polskiej prasie prohitlerowskie| 
Widocznie nie ma na to miejsca... 
Zresztą może nie ładnie pisać coś 
zlego o hitleryzmie. Przecież ma- 
my pakt nieagresji, różne przyja- 
clelskie aświadczenia Trzeciej Rze 
szy, mamy wszak Ich obletnice o 
poszanowaniu praw mniejszości 
polskiej w Niemczech. A że rze- 
czywistość jest inna — tym go- 
rzej dla rzeczywistości. 
CHŁOPI NIE USTĄPIA4 
W mocno pokrajanym przez cen 
zora „Piaście* znajdujemy artykuł 
stwierdzający, że chłopi nie zre 
zygnują ze swych żądań: 
„Dla dzienników i 


fejalnych — manifestacje chiop- 


skie eg już daleko poza nimi. Alej z 


dla chłecpów uehwalona żądania na 
tych manifestacjach są tale ak- 
tualne, Chłop nia zapomina, co 
uchwala}, czego domagał się, cze- 


dzi na swoje żądania. 


| 


u| „Małemu Dziennikowi" w atakach 
joriał | "a Zjazd ZNP, O ile forma lego 


trze drogi dziejowej, co dzisiaj. 
Kto zna upór chłopski, teq upór 
chłopski, który wyrósł z twardych 
waruńków borykania się w życiu 
codziennym, nie będzie sią chło- 
pom dziwił”, 

„CZAS* WOŁA O REPRESJE. 
„Czas“  pozazdrościł  laurów 


ataku jest poprawniejsza — o ty- 
le treść jeszcze bardziej obrzydli- 
wa, a z logiką leż jesi nie lepiej 
„Czas”, pisząc o Zjeździe wpraw- 
dzie nie woła o polieję, ale o p. 
Świętosiawskiego, domagając się 
od niego represji wobec związku; 
a w razię ich niezastosowania, u- 
stąpienia pana ministra; 

„W roku ubiegtym politykę rzą- 
du w stosunku do ZNP, znaczyły 
zygzaki, w rokn obecnym charak- 
teryzuje ją kompletna bezczyn- 
ność. Wprawdzie przedstawiciel 
Ministerium W. R, t O. P. nie przy 
był na zjazd ZNP, ale taka de- 

monstracja nie ma oczywiście ża 
dnego praktycznego znaczenia. 
Tutaj koniecena jest energiczna i 
konsekwentna akcja. Rozpoczęcie 
tej akcji społeczeństwo polskie ma 
prawo od p. Ministra W. R. i O. 
P. się domagać, a jeśli on na to 
nie potrafi czy nie zechce zdobyć 
Społeczeństwo będzie musiało 
dojść da wniosku, że prof. Swię- 
tosławski nie jest czlowiekiem. od- 


powiednim na stanowisku kderow. | 


nika oświaty narodowej". 
Skąd ten gniew statecznych pa- 


nów z konserwy? Oto dlatego, że 
Zjazd wypowiedział się za demo- 


kracją. To, że nauczyciele wypo” 
wiedzleli sią za ideałami demokra 
tycznymi, wystarcza „Czasowi* do 
rzucania lusynuacyj. Za pomocą 
skoków myślowych,  przekręceń. 
przeinaczeń, posługując się logiką 
w stylu „Małego Dzlennika" — 
„Czas“ robl z nauczyciel] „bezboż 
ników“, „folksfrontowçów“ 1 „par 
tyjnikőów”. Rozumowanie malaj 
więcej takle. Kto wypowiada sig 
za demokracją, ten jest „tadyka= 
łem", a wiąc jest partyjnikiem. Kia 
jest demokratą, ten musi dążyć do 
zjednoczenia wszystkich demokra 
tów, a więc jest za frontem demo 
kratycznym, front zaś demokraty* 
czny — to fołksfront. Wreszeła 
kto wypowiada się przeciw podpo 
rządkowaniu szkoły klerowi, kto 
zwalcza klerykalizm, tym samym 
uderza w religię, zwalcza jq—jest 
bezbożnikiem. 

Prawda jakie to wszystko proa 
ste, jasne — no | prawdziwe? 


O AMNESTIĘ, 


Wyszedł Nr. 6 „Robotniczego 
Głosu* (Pobitorizm golos), organ 
ukraińskiej socjal - demokratycze 
nej parti, Jako hasła naczelne na- 
sze bratnie pismo wysuwa żąda- 
nle amnestii dla wszystkich pali- 
tycznych więźniów. Artykuł wstęp 
ny zajmuje się „czarnym| chmura» 
mi nad Czechosłowacją”. 

S-EK, 
KEESE= ZJ 


Prześladowanie klera Katolickiego 


w Austrii 


W Austrii go „anazluseio" prześla 
duje stę nia tylko socjalistów, komu. 
mistów i Zydów, a czega tak się cie- 
mą nasi oenerowcy i endecy, prag- 
nący hitlerowakia metody preeszcze- 
pió na polską glebę. Nie w wiele tep- 
szym położeniu np. od Zydów znaj- 
dują salę księża katoliccy. 

Fakt tan stwierdza nia kto miny, 
jak Katolicka Agencja Prasowa, o~ 
głaszając ołekawy dokument, samia- 
saceony w hitlerowskim piśmie „Das 
Schwarze Korps". Mianowicie w mie) 
scowości Dorfgastein podjęta rabaty 
restauracyjne prey krzyżu na twiaży 
kościała. Zgodnie że zwyczajem, pro- 
lemcz tego kościoła, Rieser, włożył 
poł krzyż pismo, ilustrujące dobę 
Heng (coś w rodzaju pamietnika). 


«-| Dawłedział sig o tym „nazistowski“ 


burmistrz i kazał UBUNĄG KRZYŻ 
WIEŻY, zaś dokument przekazał 
4s użytku „Schwarze Korps”, które 
ge a oburzeniem wydrukowała na 
4-ch kolumnach. Dzięki temu, do- 
wiaty €4 coś nie coś a położe. 
sa kleru katolickiego w Austrii po 
„Anszhissia* Ks. Rieser w dokumen- 


Gdyby postulaty, sformułowane | cię pisał: 


w Nowosielench, zostały zrenlizo- 
wane 1 uwzględnione, nie byłoby 
strajku chłopskiego, a Polska na 
pewna nie była by na tym kilome. 


Znajdujemy się teraz w ciężkim 
położeniu, gdyż nie jeden z nas zo- 
stał przez „nazistów“ wtrącony do 


więzienia, gdzia jeszcze jęczy. Wia 
le wybitnych osób, która działały 
pod Schuschniggiem, zamknięta w 
oslawłonym obozie koncentracyj» 
nym w Dachau i muszą tam byd 
okropnie traktowani. Plam Kato" 
Jicklch już nle ma, są tylko gazety 
„nazistowskie”, pełne kłamstw, o- 
szustw i bałamuctwa. Nie wiemy 
absolutnie nic, jaki jest rzeczywina 
ty stan rzeczy. Prasa, radio, Wszy” 
stko jest w rękach państwa. Or- 
genom tym nia możemy dawal 
wiary., Tylko przez zagraniczna 
stacja nadawcze (radło watyłtań. 
skie) możsmy cpá słyszeć. Mażna- 
by wiele powiedzieć, ala brak cza- 
su | miejsce. Kto wie, czy ten za~ 
pisany arkusz z dzwonnicy znaj- 
dzie spokojne miejsca”. 

„Das Schwarze Korps", publiku- 
jac ten dokument, najbardziej do- 
iknięte jest wspomnieniem obozu 
w Dachau ! złośliwie zaznacza, że 
ksiądz Rieser „ma już pełną oka- 
aje przekonania się na młejscu, jam 
to jest w Dachau“, 

Nie wątpimy, że powyższe fakty 
nie zdołają asłabió gorącej miłości da 
hitleryzmu naszych domorosłych 
„katolików np. æ pod znaku „Mora 
kuriusza“. fa), 


wobec Czechosłowacji 
Ni wejna ni pokój 


Ze wszech stron słychać tyl- 
ko jedno pytanie: czy zatarg 
sudecko - niemiecki zakończy 
się pokojowo, czy też doprowa- 
dzi do wojny europejskiej? Pi- 
szemy o niebezpieczeństwie woj 
ny europejskiej, ponieważ mało 
kto wierzy, że eksplozia sudec- 
ko - niemiecka byłaby zlokali- 
zowana. 

Nawet inspirowana prasa pol 
ska wycofała się K swych daw 
niejszych przewidywań i prze: 
powiedni, jakoby Czechosłowa- 
cja w razie napaści ze strony 
Niemiec była zdana wyłącznie 
na siebie i miała być pozosta- 
wiona swemu losowi, Przed 21 
maja nie umiała ocenić donios- 
łości słynnego oświadczenia 
premiera Chamberlaina z 24-gu 
marca b. r., a zwłaszcza ustępu 
o „nieubłaganym nacisku fak- 


tów, który mógłby być silniej- 
szy, niż formałne zobowiąza- 
mia”, Dalszy przebieg wypad- 


ków wykazał, jak solidarna jest 
W. Brytania z Francją i jak sil- 
nie zaangażowała się w obro- 
nie pokoju w środkowej Euro- 
pie. 

Przemówienie kanclerza skar 
bu, sir Johna Simona, złożone 
dnia 27-go sierpnia,  potwier- 
dziła raz jeszcze deklarację z 
24-go marca, i wezwało Niem- 
cy do pokojowego załatwienia, 
ponieważ, w świecie nowocześ 
nym reakcja wobec wojny nie 
jest ograniczona”. Stosowanie 
metody gwałtu może pociągnąć 
także inne kraje, które zrazu 
nie były zainteresowane, Gdy 
wojna raz się zacznie, kto może 
powiedzieć, gdzieby się zatrzy- 
mała. 

Mimo wielkiej powściągliwo- 
ści w tonie, oficjalne przemówie 
nie angielskie zawierało Wyraż- 
ne í niedwuznaczne ostrzeże- 
nie pod adresem Niemiec. Wy- 
wołało tam burzę niezadowole- 
nia i gromy oburzenia. Ale biu- 
ro propagandowe dr. Goehbel- 
sa znalazło się w trudnej sytua- 
cji: z jednej strony uważa ona 
za swe zadanie podniecać opór 
partii Henleina przeciw propo- 
mowanemi przez Rząd praski 
koampromisowi, a zarazem bu- 
dzić w samych Niemczech „fu- 
ror teutonicns", i oburzenie 
przeciw rzekomym gwałtom I 
rzekomemu terrorowi, rzekomo 
słosowanym przeciw Niemcom 
sudeckim; z drugiej zaś strony 
stara się uspoknić szerokie war 
siwy narodu niemieckiego, Ba 
trwożone  niehezpieczeństwem 
wojny, a zwlaszcza wojny z W. 
Brytanią. Pokolenie bowiem, 
które przeszła wojnę światową, 
nie zapomniało, czym jest woj- 
na z imperium angielskim. 

Z tego powodu prasa niemiec 
ka usiłowała zatuszować zna: 
czenie oświadczenia sir John 
Simona, „Anglia nie może już 
—twierdziła „Deutsche Allgem, 
Zeitung" — w razie wojny wy- 
stąpić z przyrzeczeniem pomo: 
cy dla Paryża i Pragi, ponieważ 
wysłała lorda Runcimana 3 
wskutek tego objęła rolę „bez. 
partyjną" „Rząd angielski — 
komentowała „Koelnische Zei- 
tung"-—odrzucił frzekomo) „su 
gestię" złożenia deklaracji po- 
mocy dla Czechosłowacji. „O 
ile Francja wkroczyłaby w rs 
arg czechosłowacki, nie może 
liczyć, iż Anglia stanie bezwa 
runkowa po jej stronie, a w dal 
szej konsekwencji po stronie 
Czechosłowacji”. 

W samej rzeczy: w oficjal 
nych przemówieniach amgiel- 
skich z 24 marca i z 27 sierpnia 
nie ma takiego formalnego bò 
bowiązania. Ale czy miarodaj- 
ne czynniki niemieckie sądzą. 
że Niemcy są narodem glup- 
ców i že znajdą pocieszenie w 
interpretacyjnych _ sztuczkach 
dr. Goebbelsa? Nie bardro w 
to zdają się wierzyć, skoro „An 
goif, tłumacząc pogłoski wo: 
jenne, zapewniał, že nię ozna- 
czają one wojny i że „do waj 
daleka droga”. y = 

Równolegle z tą taktyką tu 
szawania i zatajania ryzyka wo- 


jennego, idzie w parze gra na 
zwłokę w rokowaniach z Rzą- 
dem praskim i stwarzanie psy- 
chozy wojny domowej w Cze- 
chosiowacji. Propaganda nie- 
miecka wydobyła już ze swych 
rekwizytów straszak Kominter- 
nu, którego filią — wedlug no- 
menklatnry d-ra Goebbelsa — 
ma być Czechosławacja. Prasa 
niemiecka ogłosiła „rozkazy mo 
hilizacyjne" czeskiej partii ko- 
munistycznej. Partia sudecka 
wezwała swych członków do 
„koniecznej samoobrony” (Nat- 


wehr). „Berliner Tageblatt" wy | «a. 


stąpił z alarmem o „wojnie do- 
mowej , którą komuniści chcą 
sprowokować. 


Czy są to znaki ostrzegaw- 
cze, że „Trzecia“ Rzesza dąży 
da stworzenia w Czechasłowa- 
cji nowego wydania Hiszpanii? 
Czy chce sobie przygotować ty 


tuł da zbrojnej interwencji? 
Rząd niemiecki zapewne zda 
je sobie sprawę z ogromnego 
ryzyka w razie wojny z prze- 
ważającą potęgą przypuszcza|- 
nych prze: ów. a więc 
na zwłokę. Oddaje się zaś na- 
dziei, że uzyska najdalej idące 
ustępstwa, jeżeli przez dłuższy 
czas utrzyma stan wrzenia i na- 
prężenia, Sądzi, że w ten spo- 
sób gospodarczo i politycznie 
skruszy opór Rządu praskiego 
i znuży Rząd angielski, Stosuje 
wp taktykę: ni pokój, ni woi- 


Nie wierzymy w skutecznosć 
takiej taktyki, nawet gdyby 
miała trwać przez długie mie- 
siące. Spowodowałaby tylko 
wzmożenie stanu pogotowia 
wojennego na świecie. 


B. ELMER. 


Str. 4 


Szantaż hitlerowskich Niemiec | _ Finansowa 


nia i eTA niemieckich na emi 
gracji, na które to wydawnictwa 
często już zwracaliśmy uwagę czy 
telników naszych, przynosi bardzo 
ciekawa informacje o finansowa. 
niu zbrojeń przez Rzeszę Podaje- 
my z nich szczegóły najbardziej 
charakterystyczne. Red. 
Dotychczasowe finansowanie 
zbrojeń w Niemczech hitlerowskich 
polegała głównie na dwojakim me 
chanizmie: po pierwsze wydawa- 
no na zbrojenia WSZYSTKIE 
NADWYŻKI Z PODATKÓW I 
ŚWIADCZEŃ. Przy podatkach po 
bierano nie tylko w pełnej wyso. 
kości stawki z czasu kryzysu, lecz 
wprowadzono ponadła znacznie 


0 zmiane kursu 


naszej polityki zagranicznej 


Demokraiyczny „Krakowski 
Kurier Poranny“ zamieszcza ar- 
tykuł, domagający się zmiany pol- 
skiej polityki zagranicznej. 

P. Beck ze swą polityką pro- 
niemiecką wobec pogłębiającej 
się izolacji Trzeciej Rzeszy w Eu- 
ropie jest w Polsce zupełnie odo- 
sobniony. Przeciw tej polityce 
jest oddawna cała demokracja. 
(Nawet do niedawna przysięgli 
przyjaciele p. Becka, jak p. Cat 
Mackiewicz, czy Studnicki, jak a 
tym pisaliśmy, ostro krytyzują 
wyniki p. Becka polityki). Na- 
wet wierny p. Beckowi, służący 
wszelkim rządom „I. K. C“ por- 
wala sobie na nieprzychylną oce- 
nę kiermmkn polityki naszego M. 
S. Z. Pisze o tym „Krakowski Ku- 
rier Peneag™i 

J E C", który na rzpaltach swo- 
idh rozpisywał się z wielkim uma- 
niem, a rozsąduej i mądrej polityce 
min. Becka, dzisiaj zwracając wwagę 
ma „moralną izolacje Niemiec” stwier- 
dra, że na Znchodzie wielokrotnie nie 
rememie się stanowiska Polski, że się 
ję pomawia o cprzyjenie Niemcom i 
potejemną pomoc dla planów agresji. 
W konkluzji swych wywodów 

cytowane pismo, domagające się 
zmiany naszej polityki zagranicz- 
nej stwierdza: 

Jesteśmy przekonani, że gdyby mo 
ima była urządzić u nas plebiscyt na 
temat tego, z kim Polska ma pójź 
czy z państwami demokratycznym 
czy totalistycznymi, 99 procent ladno- 
$ci palskiej apowiedziałoby się za 
kursem prodemekratycznym. 

Nlemey są izolowane, Polska mnsi 
wejść na szlak polityki, gwarantującej 
jej włzene hezpieczeńtwo i niepadie- 
głość państw innych. 

Jak więc widzimy cała niemal 
opinia polska z obawą śledzi ta- 


jemne drogi naszej polityki zagra 
nicznej. 

Nie mwi ona odpowiadać inte- 
resom Państwa i instynktowi na- 
rodu, skoro z najróżnoradniej- 
szych ośrodków i okezów polity- 
cznych podmosi się krytyka i 
przestrogi. Demokratyczna część 
opinii domaga się porzucenia o- 
rientacji na aś Berlin — Rzym— 
Tokio i skierowanie jej km demo- 
kratycznemu trójkątowi Paryż — 
Londyn — Waszyngton. 

O sytuacji na Węgrzech ezyta- 
my: 

Sytuacja w  Crechosłowacji prre- 
atanla ruetax trudności, w jakich mma- 
lasły się Węgry, a przecież w ohu 


wypadkach chodzi o to samo — obro- 
nę niepodległości niezależności pań- 
<twowej. W Czechosłowacji ofensywa 
niemiecka jest bezpośrednia, na Wę: 
trzech atak jest za 


7, ale onta 


ny cel jest jedna wchłonięcie 
obu organizmów w ramy nowej jed- 
mostki ekonomicznej — Mitelenropy 


we wskrzeszonej postaci. W Czecho- 

słowacji czynnikiem, roztywającym 

państwa ad wewnątrz, są mniejszości, 

na Węgrzech — ruch hitlerowski po- 

piereny przez niemieckich sąsiadów. 

To też Węgry, jeśli będą cheia- 
ly zachować swa niezależność, bra 
niąc się przed zaknaami Rzeszy 
na „Mitelenropę* będą się niheia- 
ły oprzeć o Francję i Anglię. 


Tow. Prieto o wojnie hiszpańskiej 


Z okazji 50-lecia hiszpańskiej pański układ handlowy ZOBO- 
Partii Socjalistycznej odbył się w |IFIĄZYWAŁ HISZPANIĘ DO 


Barcelonie odczyt tow. Indalecio 
Prieto, b. ministra wojny w Rzę- 
dzie republikańskim. 

Odczyt nosił tytuł: „IV spomnie- 
nia i perspektywy" i był pierw- 
szym od czasu wojny publicznym 
występem politycznym tow. Prie- 
to, jaka osaby prywatnej. Odczyt 
wzbudził duże zainteresowanie. 
Byli obecni m. in. premier Ne- 
grin i min. spr. zagr. del VFayo. 

Tow. Prieto, nie zwiazany już 
względami dyplomacji, dał wyraz 
głębokiemu i bolesnemu rozcza- 
rowaniu Hiszpanii republikań. 
skiej z powodu polityki Anglii i 
Francji w stosunku da tego kraju. 

Prieto przypomniał, że Hiszpa- 
nia nie żądała niczego za darmo, 
że domagała się jedynie swych 
praw, których nikt nie kwestiono- 
wał, że pozatym francusko - hisz- 


Niemiecka akcja w Jugosławii 


żywe zaniepokojenie opinii miejscowej 


Puma jepoiowiażckw 4 żywym Co gorsza — jak siwiwędwa põse» 


ZAKROJONĄ 
DZIAŁALNOŚĆ _ ORGANIZACYJ 
NIEMIECKICH W JUGOSŁAWIŁ 
Niemiecki „Kulturbund" (Związek 
Kulturalny) Uczy już 256 organiza- 
cyj miejscowych. W minionym roku 
zarganizowal Związek A kursów z 
udziałem 200 kierowników z 110 or- 
ganlzacyj. Wędrowni instruktorzy, 
mający na celu wzbudzić zalntereso- 
wanie dla kultury niemieckiej t 
PODNIEŚĆ SWIADOMOŚĆ ODRĘB 
NOSCI NARODOWEJ, obsłużylł 150 
grup lokalnych. Cata sieć bibliotek 
zwykłych i wędrownych czytelń pism 
— obsługuje członków Związku. 

Propaganda książki niemieckiej 
przeakrema jei 4 widm mapę 
toa 

Prowadzona jest z całym rozpe- 
dem agitacja, mająca na celn opano 
wanie elementów  zasymilwanych. 
Na ulicach osiedli kroackich coraz 
częściej rozlegują się okrzyki „Sieg- 
Hell!“ 


„Obzor“ z Zagrzehia — Niemcy nie 
ograniczają sie do samej działalno. 
44 kulturalnej. Rozwijają DZIAŁAL 
NOS OSADNICZĄ. Są bardzo akty 
SB, ilekroć chodzi o sprzedaż 1 knp- 
m gruntu. Praguą zwiększyć swój 
<a zda w najżyzniejszych 
shed ad 

„Obzor! wzywa społeczeństyo ów 
przeciwdziałania tej akcji, a z im 
giej strony powołuje się na stosunki 
+ anstriachim Burgenlandzie, gdzie 
Iudność słowiańską POZBAWIONO 
SZKOŁ, gdzie pragnie się ją jak maj 
szyhclej zgermanizawać, 

Plęćdziecięciu tysiącom Krastów 
kurgeniandzkich, żyjących tam ë 
dawien dawna — grozi wynarodowie 
nie. Ta samo grozić mate innym slo- 
wlańskim odłamom Iudności w Au- 
stil. 

"Tak w praktyce wyglądają zape- 
wnienia hitlerowców a poszanowaniu 
obcych narodowości. Dla siehie nato- 
miast domagają się wszędzie pelnej 
swobody działania i agitowania. 


KUPOWANIA WSZELKIEGO 
SPRZĘTU WOJENNEGO WE 
FRANCJI. 

Prieto dodał, że podczas wojny 
światowej był gorącym obrońcą 
Francji i za swą obronę był na- 
wet skazany przez sąd monarchi- 
styczny. 

O Anglii mówił Prieto jako o 
„metce nieinterwencji*: polityka 
Anglii kieruje się obrona intere- 
sów grupy wielkich rodzin; jaka 
wychowany w porcie północnym 
Bilbao — mówił Prieto — nie 
mógł on. jak i inni Hiszpane, po- 
jø. że taka pierwsza w Świecia 
potęga morska jak Anglia, pë- 
acala poniewierać sobą dzień w 
dzień w portach  kiszpańskch, 
gdzie wystarczy dojrzeć sztandar 
=ugielski, by bezkarnie go bom- 
bardować. 

Następnie Prieto odsłonił rąbek 
z kulis tego, co się działo © «me 
basadach obcych państw w Hisz- 
panii. 

Otóż ambasady te — Prieto nie 
wymienił krajów — stały «4 pe- 
dliskiem szpiegostwa, fabrykowa- 
nia paszportów fałszywych, przy- 
tulkiem dla wrogów Republiki. 
Wyzyskiwana prawo azylu i nie- 
tykalności terytorialnej, by spis- 
kować przeciw Republice i współ- 
działać z jej wrogami. 

„Gdyby Niemcy zwyciężyły « 
Hiszpanii — oświadczył Prieto— 
ale ane nie zwyciężą, to znalazły- 
by na ziemi naszej oparcie dla ak- 
cji przeciw Francji i Anglii. I gdy- 
by te kraje zabiegały wtedy o na- 
szą solidarność, to moglibyśmy im 
ofiarować tylko naszą — pogardę. 
Jakże moglibyśmy zapomnieć, że 
mordowano nas z ich winy?" 

Prieto wyraził nadzieję, że Hi- 
szpania może liczyć tylko na po- 
moc Ameryki. 

W odczycie swym Prieto wie 
zrobił żadnych wycieczek pod ad- 
resem osób czy partii, czynnych 
w Hiszponii. Przeciwnie, pod- 
kreślił z energią, że póki trwa 
wojna jeden tylko istnieje obo- 
wiązek: podporządkować się Rzą 
dowi Republiki. 


podwyżki podatkowe, a przede 
wszystkim przez niebywale rygory 
styczny sposób ściągania podat- 
ków, osiągano Olbrzymie nadwyż- 
kl wpływów. Przy świadczeniach 
pobierano np. w dalszym ciągu 
niezmieniene stawki uhezpiecze- 
nia od bezrobocia, mimo że liczba 
bezrobotnych spadła z przeszlo 
6 milionów do 200 tysięcy. W ten 
sposób udało się w ostatnim reku 
budżetowym ściągnąć ok. 7,4 mi- 
liardów mk. nadwyżek podatko. 
wych w porównaniu z r. 1932-33, 
oraz Ok. 1,3 miliarda nadwyżek z 
ubezpieczeń. Wszystko to szła na 
zbrojenia, 

Powtóre WSZYSTEK RYNEK 
PIENIĘŻNY I KAPITAŁOWY OD- 
DANO W SŁUŻBĘ FINANSOWA- 
NIA ZBROJEŃ. Wzajemna gra 
kredytów krótkoterminowych i po 
życzek, stosowana w latach asta- 
tnich, była już praktykowana pod 
czas wojny. Skutki jej były wów- 
(ras |masa fatalniejsze, ponieważ 
u wiks azio sumy, a władza 

mð gospodarstwem nie 
była jeszcze tak rozwinięta jak 
mee. 

Zupełnie jak podczas wojny, 
dyktatura hitlerowska zdobywala 
fundusze na zbrojenia tą drogą, że 
na wszystkie inne potrzeby gospo 


darcze, 
mieszkań, nie dawana pieniędzy. 
Na podstawie obliczeń, docho- 
dzi się da następujących cyfr: w 
latach od 1932-33 da 1937-38 wy- 
dano na zbrojenia ogółem 44,5 
MILIARDÓW MK. Z tego przypa- 
da Ok. 17 miliardów na podatki, 
3 miliardy na ubezpieczenia od 


nie wyłączając budowy | ji 
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nie zbrojeń niemieckich 


hezrohocia, 8,5 miłardów na po- 
życzki, a 15—16 miliardów na kra 
dyty krótkoterminowe. 

Jeśli nawet system ten dotych- 
czas spełnił oczekiwania, to prze- 
cież GRANICE jego rzucają się w 
oczy. Nie leżą one w dziedzinie 
gospodarki dewizowej. Albowiem, 
jish Niemcy w ostatnich latach 
me byly w stanie podnieść swego 
handlu zagrasicznego w takim sta 
poiu co Ameryka i Anglia, to przy 
czyna tego tkwi W PRZECIĄŻE- 
NIU GOSPODARSTWA NIEMIEC 
KIEGO przez zbrojenia. I w tym 
jst sedno rzeczy. 

Niemieckie finansowanie zbro- 
eń da się sprowadzić da proste) 
lormuły: WIĘCE] PRACOWAC, 
A MNIEJ SPOŻYWAĆ, Ale jedno 
i drugie ma swe granice, psycholo 
tem 1 polityczne Że nadmiar 
pemcy ma swe granice, wskazuje 
sad wydajności pracy w kopal- 
niach śląssich i westłalskich, jaki 
zaznaczył się w ostatnich cza- 
sach. 

Mniej widoczne są granice 
zmniejszonego spożycia, Osłągano 
je dotychczas przez niskie płace, a 
wysokie podatki 1  śwladczenia, 
jakoteż dzięki temu, że powstrzy- 
mano wszelkie inwestycje w prze- 
myśle spożywczym na rzecz Zbro- 
jeń. ° 

Jak długo taką politykę da Się 
prowadzić, załeży koniec końców 
od ofiarności narodu. Póki naród 
pozwała nakładać na siebie coraz 
to nowe Ofiary, dopóty trwać bę- 
dzie ten „niekończący się szlak” 
niemieckiego finansowania zbrojeń. 


p WIADOMOŚCI SPORTOWE — 


PIŁKA NOŻNA 


1AK DO BTŁO YA MBOTO 
CAAQOVIA — POLONIA 


W związku z protestem Polonii, 
dotyczącym meczu Polonia — Cra- 
covia o mislrzostwo ligi, jaki odbył 
się ubiegłej nledziełi w Warszawie, 
zarząd Cracovil z e do za- 
rządu ligi P. Z. o pismo, które 
poniżej przytaczam) 

„W myśl $ 10 Słonia P. Z. 
PUN., towarzystwo urządzające za- 
s<«dy winno dać pełną obronę oea- 
bita i czci graczem, zarówno pod- 
maas zawodów, jak 1 po zawodach. 
Przepis ten został złamany przez K. 
S. Polonia, w czasie zawodów w dn. 
28 sierpnia b. r. w Warszawie, urzą- 
dzonych przez ten klub, 

„Ocena całego przebiegu meczu 
neleży de szóziego zawodów i nia 
myślimy ich przedstawiać, zresztą, 
członkowie najwyższych władz pił- 
karskich byli obecni na zawodach i 
widzieli obraz tego, ca gdyby miało 
się powtórzyć, musiałoby doprowa- 
dzić do zlikwidowania gry w pie 
nożną. 

„Ze swej strony na podstawie m" 
maħ graczy stwierdzamy, że przez 
caly czas zawodów publiczność z 
miejsc stojących rzucała na graczy 
kamłeniami, a to samo miała miej. 
«e w Czasie schodzenia z boiska do 
statas 

„Nio koniec na tym. Kiedy gracze 
wraz z kierownictwem wsiedli do 
taksówek, by udać się do hotelu, 
zwolennicy Polonii rozpoczęli bom- 
bardowanie kamieniami taksówek, 
tak że powybijali w nich wszystkie 
mr. W jednym aucie zniszczona 
uderzeniem kamienia taksometr, od- 
łamki zaś szkła w mniejszym lub 
większym stopniu pokaleczyły pra- 
wia wszystkich jadących © fakcie 
tym zawiadomili poszkodowali «żeóe 
rzy KI Komisariat P. P, w Wum- 
*i+ a przypuszczamy, że | wiał 
piłzarskie. 

„Fakty te nie wymagają żadnych 
komentarzy, tym nie mniej są tak 
potworne, że się powtarzać nie po. 
winny. W tym celu zwracamy się $è 
Sz. Zarządu z prośbą o wydanie %% 
rządzeń tego rodzaju, któreby % 
przyszłości gwarantowały zawodni- 
kom życie i zdrowie". 


ODRZUCONY PROTEST 


„POLONI“ 
Dyskwalifikacja Pazurka, Nawrota 
1 Straucha 

Wydział gler i dyscypliny lgi 


rozpatrywał w czwartek wieczorem 
glośną sprawę niedzielnego meczu 
„Polonia-Cracovia". 

Protest „Polonii* przeciwko wy- 
nikowi meczu został odrzucony, na- 
stępnie wydział postanowił za bru- 
talna grę ukarać Pazurka 1 Nawro- 
ta dwumiesięczną dyskwalifikacją. 
Straucha również dyskwalifikacją 
na 2 miesiące, «m p pawiemoniśw | 
dwutygodniowym. Kary liczą 4 
od wtorku przyszłego tyodnia, 443. 
że wszyscy ci zawodnicy wystąpią 
jeszcze na niedzielnym meczu Pole- 
nia- Ł. K. 8. Poza tym wyäzial 
ma wystąpić a zamknięcie boiska 
„Polanii" ze względu na nieodpo- 
włednie zachowanie się publiczności 


wobec zawodników „Cracovii“. 
Dziś odbędzie się specjalne posle- 
dzente zarządu „Polonii“ pod prze- 
wyiażcpeym pik. Kiisi 


rząd zdecyduje, czy „Polonia“ złoży, 
odwołanie od decyzji wydziału gier 
1 dyscypliny. 


PAxARZE EKAKOWKACT 
w SZFTTALU. 


Kontuzjowani na ostatnim meczu 
s wejście do ligi (z Union - Tourin- 
giem) piłkarza Garbarni: bramkarz 
Wojciechowski i napastnik Polus, 
przebywają w dalszym agu w 
szpitalu. 

Wojciechowaki, poza ogólnym 
watrząsem, nie odniósł poważniej» 
szych obrażeń, jednak w najbliższych 
marzach nie weżmie udziału. Zastąpi 
go Kubarek. 

Polus doznał złamania kości strzał 
kowej u lewej nogi; kuracja jego po. 
wn parę tygodni 


KOLARSTWO 


WYSCIG KOLARSKI „DRUKARZA" 

W najbliższą niedzielę odbędzie alęj 
myścig kolarski „Drukarza“ na 100 
kim. o mistrzostwo klubu. Start na 
meresan 


LEKKOATLETYKA 


WALASIEWICZÓWNA 
W DABROWIE GÓRNICZEJ. 


Na stadionie miejskim w Dąbrowie 
Górniczej odbyły slę zawody lekko- 
atletyczne z udziałem Walasiewiczów 
ny oraz zawodniczek 1 zawodników 
z Chorzowa i Zagłębia. Walasiewi- 
czówna startowała w trzech konku- 
rencjach, zajmując oczywiście trzy 
plerwsza miejsca. 

Na 60 mtr, Walasiewiczówna u- 

cms 7,4, drugą była Kału- 
paws (Chorzów) w czasie 7,8 (re- 
kord śląska wyrównany). 

100 mtr. wygrała Walasiewiczów- 
ne w czasie 12,1 przed Kahizową 
12,8, 

W rzucie oszsczepem  Walasiewi- 
czówna użyskała 45,65, przed Dubie- 
lówną 25,50. 


BOKSERKIE MISTRZOSTWA 
OKRĘGU LWOWSKIEGO 

W bokserskich mistrzostwach okre 
gu lwowskigoe prowadzi chwilowa 
rekord. W najbliższą niedzielę roze- 
grane zostanie spotkanie pomiędzy 
dzy Lechią i Czarnymi. Drużyny te 
pretendują do tytułu mistrza okręgu. 


WIOŚLARSTWO 


RTWALIE NASZYCH WYALAKZY 
W AELAD 


Jak wladomo, w dniu 3 bm. roz- 
poczną sig w Mediolanie wioślarskia 
mistrzostwa Europy, w których u- 
dzieł wezmą wioślarzę polacy w bios 
gach — jedynek i dwójek ze sterni- 
kiero. 

W biegu jedynek rywalami Vere- 
y'a będą: Francuz Banos, Włoch 
Steinleiter, Czech Vrba, Szwajcar 
Ruffi, Węgier Banidi i Niemiec H. 
Sienóhrl. 

Nasza dwójka ze sternikiem. Ku- 
ryłowicz — Manitlus, walczyć będą 
z następującymi przeciwnikami: Gus 
tman — Adamski (Nieracy), Berga- 
ma — Santin (Wołchy), a nadto o- 
sady: Szwajcarii, Belgi, Holandi, 


Za. Jugosławii 1 Danii. 


Jak Takłal Uczy. $polerznyci (1) gnębi biednych inwalidów 


Instytucja Społeczna, czy instytucja, zabezpie czająca synekury dla dygnitarzy? 


W tych dniach zmarł Paweł Ma. 
terlik, z zawodu kallarz zam. w 
Katowicach, ul, Kościuszki 54, w 
wieku 62 łat, Przez cała życia cię 
żka pracował i płacił akładki do 
Zakladu Ubezpieczeń na wypadek 
irwalidztwa w Chorzowie, Osłąg- 
nąwszy 60 laf, zwróci się do Za- 
kładu Ubezpieczeń w Chorzowie z 
wałoskiem © przyznanie mu renty, 
ZAKŁAD ODMÓWIŁ WYPŁACE- 
NIA RENTY ZE WZGLĘDU NA 
TO, 2E PRACODAWCA MATER- 
LIKA, P. LEON HADRYAN Z 
CHORZOWA, PL. WOLNOŚCI 6, 
NIE PŁACIŁ PRZEZ SZEREG LAT 
SKŁADEK DO ZAKŁADU UBEZ- 

PIECZEŃ, Słusznia twierdził u- 
hezpieczany, że Obowiązkiem Za- 
kładu Ubezpieczeń jest PILNO- 
WAĆ, ŻEBY PRACODAWCY PŁA 
CIL NALEŻNE ZAKŁADOWI 
SKŁADKI ZA ZATRUDNIONYCH 
PRZEZ SIEBIE ROBOTNIKÓW. 


gdyż p. Hadryan wykonywał sze- 
reg bardzo poważnych robót dta 
Województwa. Między innymi po- 
brał dziesiątki tysięcy złotych za 
prace, wykonańne przy sanatorium 
dla dzieci w Istebnej, 

Zakład Ubezpieczeń w Chorza- 
wie wzależnii przyznanie przysłu- 
gującej Materfikowi renty od 
zapłacenia przez niego zaległych 
składek w wysokości zi. 189.10. 
Nie posiadając żadnych oszczędna 
dci ani środków do życia, poży- 
czył sobie Materlik od dobrych lu- 
dz zł. 18910 1 zapłacił tę 
kwotę za swego niesumiennego 
pracodawcę dnia 14 grudnia rokit 


1937 (dowód wpłaty mr. 6847) do 
Kasy Zaklada. Przyznano ma za0- 
patrzenie w wysokości 35 zi. mie- 
sięcznie, począwszy od 1 grudnia 
1936 roku. Za czas od września r. 
1935 (od ukończenia 60 łat przez 
zmarłego) da 30 listopada 1936 r. 
RENTY NIE WYPŁACONO, gdyż 
p. Hadryan nie chciał wystawić 
odpowiedniego zaświadczenia. 
Matertik, nie mając prawa do 
leczerda z Kasy Chorych | nie po- 
siadając środków do celowego le- 
czenia się, Zmarł w największe] 
biedzie 1 nędzy, OBECNIE WDO- 


WA PO NIM DOMAGA SIĘ OD 


Niedopuszczalne metody walki 


z organizacją robotniczą 


ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ W| Doplero w roku 1936 powstał w 


CHORZOWIE ZWROTU NIESŁU 
SZNIE POBRANYCH 189.10 zł. O- 
RAZ NADPŁATY RENTY ZA 
CZAS OD WRZEŚNIA 1935 RO- 
KU DO LISTOPADA 1936 R. 

Jest wprost nie do uwierzenia— 
żeby mogły fstnieć takie stosanki 
w Zakładzie, który nazywa się spo 
łecznym. DOMAGAMY SIĘ PO- 
CIĄGNIĘCIA WINNYCH DO OD- 
POWIEDZIALNOŚCI I NAPRA- 
WIENIA KRZYWDY. 


Oleszycach Oddział Centr. Związ- 
ku Robotników Przem. Budowla- 
nego, Drzewnego, Ceramicznego 1 
Pokr. Zaw. w Polsce. Jednak w 
tym niedługim czasie przeprowa- 
dził szereg akcyj cznnikowych ! 
doprowadził da znacznego podwyż 
szenia stopy życiowej robotników, 
pracujących tu w przemyśle drzew 
nym (dwa tartaki) | ceramicznym 
przez podniesienie płac robotni- 
czych a 50% do 100%, a nawet 
i więcej. Ruchliwy Oddział ogar- 


Akcje zarobkowe 
w Zagłębiu Dąbrowskim 


W dmu 30 sierpnła rb. odbyły 
się pertraktacje w sprawie pod- 
wyżki płac dla robotników, zatru- 
dnionych w ocłowni firmy „Gzi- 
chów” w Sosnowcu. W wyniku ro- 
kowań robotnicy i robotnice uzys- 
kall podwyżkę płac od 5—8%. 

W tej sprawie prowadzone były 
bezpośrednie układy pomiędzy dy- 
rekclą fabryk; a Centralnym Zw. 
Robotników Przemysłu Chemicz. 


W, tym samym dniu prowadzone 
były rokowania a podwyżkę płac 
1 uzyskanie śwładczeń socjalnych 
pomiędzy hutą szkła „Staszyc* w 
Dąbrowie Górniczej i hutą „Horo- 
wicz | Qałda" w Strzemleszycach, 
a Centralnym Związkiem Robotni. 
ków Przemysłu Chemicznego w In- 
spektoracie Pracy w Sosnowcu. 


Wiadomości 


TRAGICZNA ŚMIERĆ 
ŻOŁNIERZA, 

We wsl Opoka, w pow, lubel. 
skim, w czasie przemarszu pułku 
artylerii spłoszył się koń, zaprzą- 
gnięty do wnzu taborowego, po- 
wożonego przez żołnierza Lignow 
skiego. 

Nieszczęśliwy został stratowany 
przez konie i nle odzyskawszy 
przytomności, zmarł. 
HURAGANOWA BURZA W POW 
KIELECKIM I BRASŁAWSKIM, 

Nad kilkoma wsiami pow. kie- 
lecklego przeszła gwałtowna bu- 
rza, połączona z oberwaniem 
chmury. Pola uprawne 1 łąki zo- 
stały zalane wodą. Poza tym wiatr 
fowyrywał | połamał w sadach 1 
lasach większą ilość drzew. 

+e 


+. 

Również w pow. białoruskim 
przeszła gwałtowna burza, połą- 
czona z klikuminutowym opadem 
gradu wielkości orzecha włoskie- 
ga. Od siły uderzenia gradu zo- 
stało wybite w Brasławiu ponad 
1.000 szyb. 


NIEPOROZUMIENIA Z ŻONĄ 

ZLIKWIDOWAŁ... SIEKIERĄ. 

W Żółkwi w wiosce Lipina, — 
tamtejszy gospodarz Michał Koza 
Kkiewicz, wyprowadził swą żonę 
Katarzynę w nocy do ogrodu, — 
gdzie zamordował ją siekierą. Po 
dokonaniu zbrodni, zbiegł do oko 
licznych lasów. Przyczyną mor- 
derstwa były nieporozumienia mał 
żeńskie. 

LEKARZ PRZED SĄDEM. 


W swoim czasie sąd okręgowy 
w Ostrowie skazał lekarza tamtej 
szego Rathausa na I rok więzie- 
nla za zaniedbanie swolch obo- 
wiązków i spowodowanie śmierci 
pacjentki, mlanowicie przez to, że 
pozostawił ją bez należytej ople- 
ki, wskutek czego nastąpiły kom- 
plikacje, a następnie Śmierć. Sąd 
apelacyjny w Poznaniu, po rozpa- 
trzeniu skargi odwoławczej, ska- 
zanego lekarza wyrok sądu okrę- 
gowego, uchylił I uwolnił dr. Ra- 
thausa od winy | kary. 


Rokowania te zostały zakończa- 
me pomyślnym wynikiem: uzyska- 
no podwyżkę plac w wysokości od 
20—30% oraz 10 zł, dodatku mie- 
szkaniowega dia hutników, dla po 
mocników zaś zł. 5, Ponad to hut- 
nicy otrzymywać będą, zamiast de 
putatu węglowego, zł. 5 miesięcz- 


nie, zaś pomocnicy I hułnley $a- 
motni—zł. 3. 

Firmy zobowiązały się wypłacać 
miesięczale po zł. 15— na lokal i 
śwlatło. Na powyższych warun- 
kach układ zbiorowy pracy został 
zawarty. 


| 


nął swym wpływem także sąsied. 
nie przemysły, jak Dzików Stary, 
Nowa Grobla i inne. Nie dziw, że 
tut. reakcjł spędza sen z oczu ten 
rozwój naszej placówki oraz duży 
wpływ na robotników. To też po- 
stanowieno zniszczyć organizację 
sa watriwę ceog 

Gdy nle pomogły szykany pol- 
cji, a także wrogłe stanowiska wo- 
bec naszego ruchu p. starosty w 
Lubaczowie, który zarządził kon- 
fiskatę ufundowanego przez człon- 
ków Oddziału sztandaru (mimo, 
że Oddział uzyskał rejestrację 
sztandaru w Urzędzie Wojewódz- 
kim), podjął się zboźnej pracy nl- 
szczenia organizacji robotniczej ks, 
Sarna, katecheta szkolny w Oleszy- 
cach. Zakłada on jakis „Chrześci- 
Jański" związek, którego działa!- 
ność przejawia się w dążeniu do 
zniszczenia dotychczasowych zda- 
byczy miejscowych robotników 
I uniemożliwienia im w przyszłości 
jakiejkolwiek akcji poprawy bytu. 

Wolna ka. katechecie organizo- 
wać  „Chrześcijański* Związek 
Robotników w Oleszycach, nie wol- 
no jednak wprowadzać anarchi| na 


Zaostrzenie zatargu pracowników przemysłowych 
w przemyśle naftowym 


Dnia 25 sierpnia b. r. odbyło się| do wystąpienia w imieniu pracow 


w Borysławiu zebranie informa-| mków umysłowych przemysłu naf | rzenia wzywają 


cyjne pracowników umysłowych |towego z bezpodstawnym uzasad- 
przemysłu naftowego, na którym | nieniem, jakoby pracownicy umy- 
po złożeniu sprawozdania z prze- | Słowl nie solidaryzował się z ak- 
biegu akcji o umowę zbiorową i|cją Związków zawodowych, rze- 
z wyniku konferencji w Inspekto- | komo nie życząc sobie umowy Zbio 
racie Pracy we Lwowie, uchwalo- | sowej. 


no przez aklamację następujące 
rezolucje: 

1) Zebrani w dniu 25 sierpnia z. 
1938 na zebraniu informacyjnym, 
zwołanym przez Związek Polskich 
Techników Wiertniczych i Nafto- 
wych oraz Związek Zawodowy 
Pracowników Umysłowych Prze- 
mysłu Naftowego w Polsce admi- 
nistracyjai i techniczni pracowni- 
cy umysłowi a w szczególności 
pracownicy firm: Małopolska, Ga- 
licja — Limanowa, Vacuum OI 
Company, Gazy Złemna i Elektro- 
gaz—po wysiuchaniu sprawozdania 
z odhytych konierencyj w Inspek- 
toracie Pracy we Lwowie — potę- 
piają z oburzeniem  nieobywatel- 
skie stanowisko przedstawicieli 
firm naftowych, którzy mimo we- 
zwania Inspektora Pracy odmówi- 
1l odbycia wspólnej konferencji Z 
delegatami Związków  zawodo- 
wych. 

2) Zebran] stwierdzają z obu- 
rzeniem złą wołę przedstawiciel 
firm naftowych, którzy dla uspra- 


Caly świat używa 


BLOND 
NUK 


3) Dla wyrażenia swego obu 
zebrani Zarząd 
Związku do proklamowania mani- 
iestacyjnego strajku, który powi- 
nien przekonać wszystkie mlaro- 
dajne czynniki, że ogół pracowni- 
ków umysłowych domaga się u- 
mowy zbiorowej į gotów jest do 
wszelkich ofłar dła jej wywalcze- 
nia, 

4) Zebrani darzą pełnym zaufa: 
niem władze Związków i ich dele- 
gatów, zapewnłając ich, że ogół 
pracowników umysłowych solida- 
ryzuje się z wszelkim ich poczy- 
tanieri 


3) Zebram witają z uznaniem 
nawiązanie ścisłej współpracy w 
sprawach zawodowych z zawodo 
wymi organizacjami robotniczymi, 
widząc w tym krok ku konsolida- 


Niezrównany sham DoQ|c! calego Świata pracy w duchu 


dla jasnych włosów 


uchwał ostatniego Kongresu Pra- 
cowniczego w Warszawie, 


Zwycięzca stratosfery 


przybył do Polski 


Wezoraj przybył do Gdyni many ame- 
rykański lotnik balonowy mjr. Stevena, 
zaproszony podczsa pobytu w Ameryce 
przez kpl. Burzyńskiego. Jak wiadomo, 
mjr, Stevens, który w r. 1935 osłągugł 


wiedliwienia swego nieuZasadnio- |na balonie sirstosłerycznym wyzakość 
nego stanowiska świadomie wy- |22.066 mir. przybył, shy być obecnym 


suwają fałszywe argumenty, negu- 


ja prawo Zwłązków zawodowych 


przy polskim locie da stratosfery. W n- 
dzielonym wywiadzie mjr. Stevens ob 


skie interesują siy bardzo polskim lo- 
tem stratosleryomym. Prrywiózł on sze- 
reg przyrządów naukowa . badawczych 
da ich sprawdzenia, m. in. naczynie do 
brania powietrza, które później w A- 
meryce będzie poddane hudsnin przez 
specjalistów. Radio nowojorskie wwra- 
cało się a lumamisję lotn. Również 
lotem zainteresowało się pięć firm fil- 


wisdczył, że fachowe koh smerrkań-mowych. 


— Heloizol 


W STARYM DWORZE 


58) Z angielskiego przelożyla 


B. KOPELOWNA 


— Nie lubię tego człowieka — rzekł, 

Księżna popatrzyła na Adriana. Uznała jego ata- 
nowiska za godne uznania, ale jednocześnie była 
zdziwiona. Nie wiedziała, że Adrian i ten człowiek 
w ogóla sią znali 

— 00? 

— Tak — rzekł Adrian — mam nadzieję, że roz- 
bił sobie głową, 


— O drzwi mow. 

Urwał przerażony, ugryzłszy się w język, gdyż — 
chciał powiedzieć: „mojego statku”, a w ten sposób 
zdradziłby swe pilnie strzeżone tajemnice, Szampan 
i pieczony indyk, działając na umysł, osłabiony zbyt 
długim brakiem tych przysmaków — omal nie spa- 
wodowały katastrotalnego potknięcia. 
= Mojego mieszkania — rzekł, 

— O czymże, na miłość Boską, mówisz? 

— O drzwi mojego mieszkania. Miałem nadzieję, 
że rozbije sobie głwę o drzwi mego mieszkania. 
Ktoś przyprowadził go na przyjęcie cocktailowe do 
mego mieszkania „a drzwi tam są dość niskie, a on 


jest dość wysoki, więc miałem nadzieję, że rowie 
sobie głowę. Ale — zakończył Adrian tonem tak 
lekkim, na jaki tylko mógł się zdobyć — nie... nie 
rozbił sobie. 

Wyjął chustkę i przesunął ją po czole. 

— Na przyjęcie cocktailowe? — zapytała księż- 
na Dwomiczek. 

Adrian nie potrzebowałby wcale usłyszeć meta- 
licznego tonu w jej głosie, aby zorientować się, że, 
umiknąwszy jednej zasadzki, wpadł w drugą. Przy- 
pomniał sobie teraz — niestety za późnol — że 
kiedy odprowadzał rwą narzeczoną na okręt do 
Amerykl, zapewnił ją, że w czasie jej nieobecności 
zamierza prowadzić życie pustelnika — nie chodzić 
nigdzie, nie widywać nikogo — słowem, wzdychać 
w samotności aż do jej powrotu. Znowu okazała się 
konieczność użycia chusiki. 

— A więc wydawałeś w czasie mej nieobecna- 
ści przyjęcia coctaiłowa? 

— Tylko to jedno. 

— Przypuszczam, że było duża ładnych dziew- 
czat, 
— Nie, nie... tylko paru mężczyzn. 

Ostry, zgrzytliwy dźwięk, który wydobył się z ust 
jego towarzyszki, był, ściśle błorąc, śmiechem, — ale 
nie oznaczał wcale wesołości. 

— Mężczyzn! Przypuszczam, że rzeczywistość 
wyglądała w ten sposób, iż gdy tylko odwróciłam 
się — zacząłeś zalecać się do każdej napotkanej 
kobiety. 


— Oczywiście, nie miałoby żadnego absolutnie 
celu pytać cię o to. Jesteś takim kłamcą. 

Adrian podniósł się. Od pewnego już czasu do- 
zmawał gorącej potrzeby znajdowania się gdzie in- 
dziej — a słowa księżnej zdawały się otwierać po- 
żądaną drogę dla pełnego godności odejścia. Poda- 
bieństwo pani domu do tyśrysicy było w tej chwili 
tak gwałtowne, że — zdawało się, iż w pokoju znaj- 
dowały się kraty, a w nozdrza uderzał swoisty zwie- 
rzęcy zapach. Potrzeba było tylko człowieka 
w czapce z daszkiem i paru kości na podłodze, aby 
stworzyć atmosterę parku Regent. 

— Chyba już pójdę — rzekł spokojnym bolesnym 
głosem, 

— Siadaj. 

— Nie mam zamiaru zostać £.. 

— Siadaj. 

— Zraniłaś mnie, Heloizo. Spotykamy się po raz 
pierwszy po upływie tyłu tygodni, a ty.. 

— Siadaj. 

Usiadł. 5 

— Tracisz pa prostu czas — rzekła księżna Dwor- 
niczek — na udawanie, że czujesz się zraniony i do- 
tknięty. Czy sądzisz, że nie wiem, jaki jesteś? Nie 
wam ci ani krzty! 

— Wiesz, doprawdy! 


(D. c. n.). 


tutejszy rynek pracy przez stoso- 
wanle  niedopuszczalnych metod 
walki z organizacją robotniczą. 
Przeciw taklemu postępowaniu ro- 
botnicy zgłosili bezwzględny pro- 
test. 

Ti 


Kącik radiowy 


EEY WOON NA WYYTASTE 
BADOT 


e pietii mi mę W I d 
Filmowy PAT. zainstalować wiasne 4% 
iako. Aczkolwiek mess w ukrycin, PAT. 

mnony tiekawych berdo mehe 
ymi obwleszczeniami, taśre głoszą 
„Każdy moża mieś elektownią 1 

| Rgh 


scząj 


o 
Zen ZE zł, = 
æi . 
"m M h mte 


300. mżsięmaćw, można mieć włna 
km Bhide 4 donru, świetlicy, lab 
sali kluhawej. 

Życzącym sobie tego, operator filmo- 
wy PAT. demon:truje krótkometrażówk. 
Są to przeważnie filmy kreskowe, raw 
esne na niewielki ekran a rozmisrach 
nieco wiekszych ad metra kwadratowe. 
go, a bliskiej odległości, Treścią filmów 
są  majozęściej areyzabawna przygady 
Mickey Mome, prodnkcji znakomitego 
Dimeya, Efekt tego filmm jest piersrweo- 
rzędny mimo, ża w wyświetlaniu prze: 
sźkadza nieco silne kwiatło Idącz u doe 
łu ad stoisk, 


Radio warszawskie 


SOBOTA, 3 września 1938 r. 

WARSZAWA I. 4.16 Pieśń „Kie 
dy ranne wstają zorze”, 8.20 Muzy. 
ka (płyty). 8.45 Gimnastyka, 7,00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyką po- 
ranna w wyk. Orkiestry Rozglaśni 
Lwowskiej pod dyr. Tadeusza Se= 
redyńskiego. 11.57 Sygnał czasu 1 
hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja po 
łudniowa. 14.45 Transmisja z otwar 
cia Targów Wachodnich we Lwa- 
wie. 15.15 Teatr Wyobraźni dła dzia 
ni: stuchowiaka p. t: „Skrzydlaty 
chłopiec”, 15.50 Wiadomości gospo- 
darcze. 16.05 „Dlaczega się księżya 
uśmiecha?" — radlo-rewia. 16.45 
Wywczasy letnie dawniej a dziś. — 
11.00 Muzyka taneczna w wyk, Ze- 
społu Miszułowicza 1 Butkiewicza, 
W przerwie program. 18.00 Nasz pra 
gram. 18.10 Koncert solistów (z Ta 
runia). 18.45 „Szkolna czasy Jans 
Dęboroga „Władysława Syrokomli- 
kwadrans poetycki 18.00 Duety pol 
akie w wyk. Ireny Gadejskiej 1 Ja- 
niny Hnupertowej. 19.29 Pogadanka 
aktualna. 19.30 „Film i złemia—re- 
wia, 20.00 Audycja dla Polaków za 
granicą. 20.46 Dziennik wieczorny. 
20.55 Pogadanka aktualna, 21.00 — 
Audycja da wsi: „Dur brzuszny Ł 
czerwonka" — pogadanka higienicz 
na, 21.10 Muzyka lekka w wykona- 
niu Orkiestry Sulonowej Rozgłośni 
Poznańskiej. 21.40 Transmisja z Pa 
ryża fragmentów lekkoztletycznych 
o mistrzostwo Europy. 22.10 Godzi- 
na niespodzianek 23.00 Ostatnia wia 
domości dziennika wieczornego. Ko. 
munikat meteorologiczny. 

WARSZAWA IL 18.00 Zaspół 
Wiesława Włlkosza. 14.00 Parę ke 
formacji, 14.05 Program. 14.10 Kon- 
cert rozrywkowy (płyty). 15.00 Wla 
domości sportowe. 15.05 Trio Pol- 
sklego Radia. 17.00 Pogawędka go- 
PoòSsska: Marynowane przysmaki. 
171% Europejakie i amerykańskie 
orkiestry symfoniczne (aud. XIV — 
(płyty). 18.10 Muzyka lekka i tane- 
czna (płyty). W wia. Aye koś 
turalne stolicy. 0) Giwoma Poc- 
cini: „Cyganerla" — opera w 4-ch 
aktach (płyty). 23.43 Muzyka lekka 
(płyty). 

NIEDZIELA, 5 września. 

WARSZAWA 1: 7.15 Pieśń. 720 Ork, 
Marynarki Wojen, 8,00 Dziennik. 8.15 
Aud. dla wsi, 9.15 Nab. z Krakowa. 
1138 Wręczenie nagród zwyciętom w 
zuwadech krótkofalowych. 11.45 Prze. 
gląd kulturalny. 11.57 Hejnał. 1203 Po 
ranek symf. pod dyr. Zotit Godłewskiej, 
13.00 Przemów. Min. prof, Świętosław. 
hias z okazji rozpoczęcia roku azkal- 
nego. 14.15 Muz obiadowa. 15.00 And. 
4%: val. 1630 Drxmat o królowej Ja- 
dwidza F. T. Csokora. 17.00 Ree. 
Sé klawnsynie w wyk. Rachele Thm 
toye. 1730 Tygodnik dźwiękowy, 18.00 
Podwierzorek przy mikrolanie. W prze. 
miu a g. 18.55 Chwila Biura Śrudiów. 
AM Program. 20,05 Paderewski — no. 
wa nagrania. 20.40 Przegląd pol. I deten 
mik. 21.00 Transm. a Paryża zawodów 
lekkoatletyczńych. 2120 W gahinecie 
pana doktara — wesoła audycja (u Ka- 
towie). 22.00 Wiad, sportowe. 22.10 Ver- 


Ee Aida“ —zeportsż operowy. 23.10 
Ost. dziżnnik. 
WARSZAWA I: 15.00 Zespół Ry- 


ma. 16.00 Felieton aktualny. 16.10 Se- 
Isel1 Zofia Mazalska (śpiew) i Halima 
Kowalska - Trzonkowa (wiolonczela). 
1655 Program na jniro. 22.00 Kreisler 
4 Rachmaninow — płyty. 23.05 Muzyka 
tin. — płyty. 


OGŁOSZENIA LEKARSKIE 
KOBIECE i CIĄŻY 


Elektoralna 11 m 14 


Dr. SZERMAN ma 5-8 w. 


aras w poradni Paáska 10 


Onegdaj odbyła się konferencja 
Zarządów Związków  Zawodo- 
wych, której przebieg i treść u- 
chwał wskazują na wysokie wy- 
robienie spałeczne i polityczne kla 
sy robotniczej oraz zrozumienie 


istotnych zadań i roli ruchu ro- 
batniczego. 
Dłuższe przemówienie na te- 


mat spraw robotniczych wygłosił 
tow. Bator, przewodniczący Rady 
Związków Zawodowych. W pre- 
zydium zasiedli poza tow. Bato- 
rem tow. tow.: M. Bobrowski i 
Cekiera. 

W sprawie prasy partyjnej prze 
mawiali tow. tow. dr. Szumski i 
Czerwieniec. Następnie tow. M. 
Bobrowski w pięknym przemówie 
niu wezwał przedstawicieli do pra 
pagandy na rzecz budowy Domu 
Pomnika im. Ignacego Daszyńskie 
go. „Dom Daszyńskiego musi sta- 
nąć w Krakowie. Takie jest hasła 
i takł jest cel calej klasy rObotni- 
czej Polski a szczególnie Krako- 
wa, Do tego celu dążymy 1 cel ten 
osiągniemy!" Przemówienie tow. 
M. Bobrowskiego przyjęto burzli- 
wymi oklaskami. 

W dyskusji, w której m. in. prze 
mawiali tow. tow. Cekiera, Mu- 
larz, Budroń podmesiono szereg 
spraw dotyczących ruchu robotni- 
czego, podkreślając konieczność 
czynnej akcji wobec powtarzają- 
cych się napadów zbirów endec- 
kich. 

Omawiano sprawy prasy sacja- 
listycznej, sytuacji polltycznej i 
kraju, przy czym szczególny na- 
cisk położona na postulat amne- 
stii dla więżniów politycznych i 
sprawę Berezy. 

Tow. Bator w końcowym prze- 
mówieniu wezwał zebranych do 
dalszej pracy į walki o urzeczy* 
wistnienie celów, postawionych 
przez ruch robotniczy, po czym 
poddał pod głosowanie rezolucję. 

Rezolucję przyjęto jednomyśl- 
nie. Na zakończenie odśpiewano 
„Czerwony Sztandar”, 

Rezolucja brzmi: 

Delegaci Związków Zawoda- 
wych, zebrani na konferencji w 
Krakowie w dniu 3LVIM b. t. 
po wysłachaniu Sprawozdania 
Prezydium Rady uchwalają: 

„Konferencja stwierdza, że 
hezrohocie w Krakowie i okoli- 
cy ma większe nasilenie aniżeli 
z, roku, a to z powodu zmniej. 
szenia się ruchu budowlanego w 
b. r. i ograniczenia robót publi- 
cznych, zaś bezrobotni, zatrud- 
niemi z Funduszu Pracy, w dal- 
szym ciągu pracują obecnie tyl- 
ko przez 5 dni w tygodniu przy 
minimalnej płacy, niewystarcza 
jące] na utrzymanie rodziny, W 
tych warimkach konferencja do- 
mapa się podwyższenia płac dla 
tych robotników i wprowadze- 
nia pełnego tygodnia pracy. je- 
dnacześnie konferencja domaga 
się wprowadzenia ustawowego 
progresywnego opodatkowania 
afer posiadających na rzecz bez- 
robotnych, celem zapewnienia 
utrzymania bezrobotnych I ich 
rodzin. Konferencja domaga się 
uruchomienia Jeszcze w Obecne] 
porze jesiermej wszystkich ra- 
bót inwestycyjnych miejskich 
przewidzianych planem inwesty 
cyjnym na rok 1938. 

Konferencja stwierdza, że œ 
hecne potożenie Polski w trud- 
nej sytuacji międzynarodowej 
wymage skupienia wszystkich 
sil żywotnych w Polsce, celem 
zapewnienia obronności kralu. 
W tej sytuacji wohec przypada- 
jącego 20-lecia  Nlepodległości 
Polski, konferencja domaga się 
szerokiej anmestii dla wszyst- 
kich więźniów politycznych w 
kraju i przebywających za gra- 
nicą. Konferencja domaga się 
uczctwych, sprawiedliwych wy- 
borów, opartych na 5-przymiot 
nikowej ordynacji wyborczej, do 
Sejmu Senatu, Samorządu i 
Zakładów Ubezpieczeń. 

Następnie wyrażono stanowi: 


Su. 6 


KRONIKA KRAKOWSKA 
Obrady przedstawcieli krakowskiego ruchu robotniczego 


Sprawa bezrobocia. — Amnestia. — „Naprzód“ organem mas pracujących. 
— Budowa Domu -Pomnika im. Ignacego Daszyńskiego. — Odpowiedź 


bandytom endeckim, 


sko konferencji w sprawie Bere- 
zy Kartuskiej. 

Wobec ciągle powtarzających 
się łobużerskich napadów z u- 
krycia płatnych bojówek endec- 
kich 1 O. N-rowskich na lokale 
związkowe, oraz niszczenie szyl 
dów poszczególnych organizacji 
—tudzież wobec bierności władz 
administracyjnych w stosunku 
da wyczynów tyych band, kon. 
ferencja postanawia zaprowa- 
dzić stałe straże związkowe w 
lokalach Związkowych, celem 
achrony lokali oraz orgamzacji 
i odparcia ewentualnych napa- 
dów faszystowskich band. Jed- 
nocześnie konierencja Oświad- 
cza, że za następstwa, wynikłe 


z prowokacji faszystowskiej, nie 
bierze żadnej odpowiedzialnoś- 
el, 


"Konferencja wżywa wszyst- 
kich robotników  zorganizowa- 


rzęcz budowy domu lg. Daszyn 
skiego w Krakowie, przy czym 
poleca Komitetowi Budowy Do- 
mu zakupienie parcel I przystą- 
pienie do rozpoczęcia budowy. 
Konferencja wzywa wszysł- 
kich robotników do zakupywa- 
nia jedynie dzienników socjali- 
stycznych i popierania prasy ro- 
botniczej. Jednocześnie konfe- 
rencja ogłasza bajkot wszyst- 
kich lokali publicznych, w któ- 
rych nie ma gazet robotniczych. 
— 


WPISY 


floty Mistrzów Przemysłu Melaloweno 


przy Państwowej Szkole Przemysłowej 
w Krakowie — Aleja Mickiewicza 5 
adtądą się 


w piątek dnia 9 września 


1938 od godziny [2-14-ej. 


Imfotracji ustnych lub pisemnych mdzlela Dyrekcja Szkoły, 


Zwycieskie zakończenie strajku 
w firmie B-cia Thorn 


W wyniku odbytej konierencji 
zlikwidowany został strajk w fa- 
bryce wyrobów metalowych bra- 
ci Thorn. 

Strony podpisały umowę zbioro 
wą, uwzględniającą podwyżkę 
płac do'5 proc. oraz regulującą 
sprawy urlopowe. W fabryce tej 


około 100 pracowników strajkowa 
ło od miesiąca. 

Podpisano również układ zbio- 
rowy dla fabryki korków M. Rei- 
cha w Krakowie, gdzie robotnicy 
w liczbie 30 osób, otrzymali, pod- 
wyżkę płac w granicach od 15 do 
20 proc. 


Znowu podrzucenie petardy 


w kawiarni 


Jeszcze nie przebrzmiały echa 
podrzuceńia petardy do kawiarni 
„Metro 
rzył się nowy ineydent podrzuce- 
nia petardy do lokalu pelnego go- 
ści. Stało się to w kawiarni „Ró- 


. Na peryferiach Krakowa roze- 
grał się krwawy dramat miłosny. 
W demu przy ul. Kobierzyńskiej 
B3, razległ się huk strzałów rewol 
werowych. Cztery kułe ugodziły 
24-letnią Anielę Kymciową, która 
runęła nieprzytomna, zalewając 
się krwią. 

Dramat, rozegrał się w "mieszka 
niu Józefa Kyncla, robotnika, za- 
trudnoinego w warsztatach iele- 
komunikacyjnych. żona  Kynela 
poznała swego czasu 35-letniego 
Czesława Molendówicza, robotni- 
ka, który zapałał do niej gorącą 
miłością. Nle wiedział o tym wo- 
góle Kyncel, gdyż Molendowicz 
przychodził w. czasie jego nieobec 
ności, 

Ostatnio Molendowicz począł na 
legać na Kynclową, aby opuściła 
męża 'i zamieszkała m niego. 
Jak słychać, poczynił nawet pew- 
ne przygotowania, gdyż wynajął 
i umeblował mieszkanie. Molendo. 
wicz uchodził za spokojnego czlo- 
wieka. ` 

Obecnie doszło do rozstrzyga- 
jącej rozmowy. Skoro tyike Kyn- 
cel wyszedi rano do pracy, Molen 
dowicz zjawił się w 'mieszkaniu. 
W pokoju znajdowała się gospo- 
dyni, Kyncłowa, jej 4-letni syn i 
półtoraletnia córka jej, bratowej. 
Molendowicz 'poprosił gospodynię, 
aby na chwilę wyszła z pokoju. 
Gdy zostal z Kynclową i z dzieć. 
mi, zażądał aby opuściła męża. Na 
tym tle doszło do incydentu. Mo- 
lendawicz doby} rewolweru i strze 
W kilkakrotnie do Kynelowej, po 
czym wyskoczył przez okno na u- 
licę i zbiegł. 

Zaalarmówani strzałami sąsie- 
dzi weszli do pokoju i zraleźli Kyn 


Redaktor adpowiedzialny: JERZY CESARSKI, 


|" w Krakowie, a już zda |- 


krakowskiej 


yal“, przy ul. Grodzkiej, wówczas 
kiedy frekwencja jest najwyższa. 

Bezpośrednio po incydencie uję 
te jednego ze sprawców a drug! 
zbiegł i zniknął w ulicach Strado- 
mia. 


~ 


Polska Partia Socjalistyczna 
Organizacja Młodzieży 


W sobotę dn. 3 września o godz. 7-ej. wieczorem w sali Domu 
Górników przy Al. Krasińskiego 1. 16, odbędzie się z okazji rozpo- 
częcła „Miesiąca Młodzieży Socjalistycznej” 


AKADEMIA MŁODZIEŻY 


Na program złożą się przemówienia 


tow. fow.: A. Clolkosza, 


K. Namysłowskiego i Z. Zarzyckiego oraz deklamacje i produkcje 


chóru. 


Miodzi robotnicy, przyhądźcie masowo na Akademię, by swym 
nych do uzupełnienia daniny na | udziałem zamanifestować wierność Ideałom socjalistycznym. 
OKRĘGOWY WYDZIAŁ MŁODZIEŻY 


Krakowska Spółdzielnia Mieszkaniowa 


urządza w sobotę, dn. 3 b. m. o godz. 3 po pał. 
budującego się gmachu mieszkaniowego przy ul. Parkowej 
TRADYCYJNĄ „WIECHĘ”. 
W programie: zagajenie, okolicznościowe przemówienia į życze 


nia, produkcje orkiestry kolejarzy. 


W uroczystości wezmą udział delegaci Związków Zawodowych 
z Krakowa oraz zorganizowani robotnicy. 


Tow. Uniwersytetu Robotniczego w Krakowie 


P. P. S. W KRAKOWIE 


na podwórzu 


Robotniczy Ośrodek Wypoczynkowy w Zakopanem 


Sezon letni 1938 


Turnus XII od 5 września do 18 września 1938 
Turnus Xill od 19 września do 2 października 1938 


Rohoinicy! Wyzyskujeie 


swe | na Olezy. Warunki bardzo dogod- 


urlopy! Wypeczywsjcie w Zako. | ne! 


panem. — T. U. R. daje Wam po- 
wietrze i ełońce górskie w a 


Zapisy przyjmuje sekretariat 
T. U. R. w Krakowie, ul. Sławkow- 


własnym ośrodku w willi „Malwa“ | ska 12, codziennie od godz. 6 do 


8 wieczorem. 


Kiasa pracująca Krakowa 
domaga się ustąpienia dyr, Krzyżaka 


Niejednakzotnie zarówno na la. 
mach „Naprzodu' jak i też na po- 
siedzeniach Rady miejskiej kryty- 
kowaliśmy b. ostro działalność dy- 
rekiora Funduszu Pracy, p. inż. 
Krzyżaka, jako sprzeczną z intere- 
sami mas pracujących. ?P. dyr. 
Krzyżak jest sekretarzem Obywa- 
telskiego Komiteiu Pomocy zimo- 
wej bezrobotnym. 

Ostainio odbyło się posiedzerie 
Komitetu; na którym dyr. Krzyżak 
złożył sprawozdanie. W dyskusji, 
zainicjiwanej przez p. Skotnickie- 
go, poddano surowej krytyce dzia 


| żainość p. Krzyżaka. Tow. Statter 


umysło- 


imieniem pracowników 


clową broczącą obficie krwią z za| wych dokładnie przedstawił spra- 


danych ran. Wezwano natyrch- 
miast lekarza Pogotowia ratunko- 
wego, który opatrzył ciężko ranną 


wę stolowni'dla bezrobotnych pra- 
cowników umysłowych, której p. 
Krzyżak wstrzyriał subwencję na 


i przewiózł ją de szpitale, Stwier| własną rękę i wbrew woli Komi- 


dzono u Kynclowej ranę, postrza- 
łową klatki piersiowej oraz rany 
uda, ręki i głowy. Stan jej jest 
groźny. 

Niedługo później Molendawicz, 
trapiony wyrzutami sumienia, usi- 
łował pozbawić się życia. Znale- 
ziono go na ul. Twardowskiego z 
raną klatki piersiowej. Lekarz 0- 
patrzył rannego i przewiózł da 
szpitala, gdzie okazało się, że stan 
jego zdrowia nie budzi obaw. 

Wypadek ten wywołał otbrzy- 
mie poruszenie w całej okolicy. 


Z miasta 


MIEJSKA SZKOŁA PRZYSPOSOBIE- 
NIA W GOSPODARSTWIE RODZIN- 
NYM. 

w Krakowie, ulica św. Marka 34, zawia- 
damin, że wpisy do jednorocznych szkół 
dla dziewcząt i na krótkoterminowa 
kmren dls pań domu orix dla pracow- 
nie domowych odhywają się codziennie 
w godzinach od 9 do-13, począwszy ad 

dnia 31 sierpnia b. r. 
KONSERWATORIUM TOW. MU- 
ZYCZNEGO W KRAKOWIE 
rozpoczyna z dniem 5 września nowy 
rok szkolny pod kierunkiem dyrekto- 
ra Bolesława Wallek - Walewskiega. 
Personel nauczycielski został uzupeł- 
niony kilku wybltnymi silami peda- 
gogicznymi, a plan nauk dostosowa- 
ny do wymagań nowych .przepisów. 

Wpisy i egzaminy wstępne ne no- 
wy rôk szkolny odbywają się codzien 
nie. Informacji udziela kancelaria 
Konserwatorium PL Szczezański 1, 
w godz. od-4 — T pp. 


tetu. 

Tow. Przybyś w dłuższym prze 
mówieniu napiętnował stanowi- 
sko p. Krzyżaka wobec bezrobot- 
nych, korzystających z pomocy zi 
miowej. P. dyr. Krzyżak zarządził 
„odpracowywanie* pomocy przez 
bezrobotnych. Za nędzny ochłap 
strawy kazano człowiekowi praca 
wać. Kiedy w okresie sezonu bez- 


robotni zgłaszali się do Funduszu 
Pracy, o pracę, wówczas otrzymy 
wali odpowiedź, że nie ma pracy. 
W zimie praca się znalazła ale za 
jakim wynagrodzeniem? Aż 14 
zł. na miesiąc!| Jesi te potwor- 
ny wyzysk. 

W konkluzji swych wywodów 
tow. Przybyś oświadczył, że kla- 
sa robotnicza nie ma zaufania do 
dyr. Krzyżaka. 

Stanowisko tów. Przybysia, je- 
Śli chodzi o system odróbki, popat 
ła p. radna Kostrzewska. 

Przy wniosku o absolutorium 
dla Wydziału Komitetu tow. Stat. 
ter zażądał odrębnego głosowania 
w stosunku do dyr. Krzyżaka. 0- 
statecznie większością głosów u- 
dzielono absolutorium  Wydziało- 
wi. Tow. Statter imieniem wlas- 
nym i pozostałych przedstawicieli 
klasowego muchu zawodowego: 
ttow. Przybysia iJ. Nowaka, 0- 
świadczył, że klasa robotnicza od- 
mawla zaufania p. Krzyżakowi. 

Sądzimy, że najwyższa pora, 
aby p. dyr. Krzyżak opuścił swoje 


stanowisko. Tego domagają się 
tobotnicy i tego wymaga interes 
spoleczny. 


Historie dnia 


Pamiątka z Krakowa. Skradziono 
teczkę skórzaną na plantach w cza- 
sle snu Marianowi Strzejeckiemu, 
zam. w Częstochowie, wartości 80 zł. 

Nieszczęśliwy wypadek robotnika. 
Wezwano Pogotowie Ratunkowe 1 
straż pożarną na ul, Wielicką |. 2, 
gdzie przy wykopie kanału oberwała 
się ściana z ziemią i przysypała nogi 
da kolan rohatnikowi Jakubowi Luba 
ma. Przed przybyciem jednak Pog. 
Rat | straży pożarnej robotnicy wy- 
dobyli z wykopu Lubema, który nie 
odniósł żadnego uszkodzenia. 

Ucieczka od życia. Na plantach Die 
tlowskich u wylotu ul. św. Sebastia- 
na — Antonina Sleboda, bez miejsca 
zamieszkania, wypiła w celu samo- 
bójczym większą ilość esencji octo- 
wej. Wezwane Pog. Rat. przewiazło 
Slebodę do szpitala, gdzie po udziele- 
niu pomocy lekarskiej, pozostawiono 
ja opiece domowej. 

„Rodaków rozmówki”. Wezwano 
Pog. Rat. na ul. Łagiewniczą Ł 35 
do Jana Rączki, który w czasie bójki 


na tle porachunków osobistych, zn- 
stał przebity nożem w lewą rekę 
przez Władysława Wierzbieklego. Po 
udzieleniu pomocy lekarskiej, Rączkę 
pozostawiono opiece domowej. 

Wybuch butli z tlenem. W zakła- 
dzie ślusarskim Antoniego Pogorzel- 
skiego, przy ul. św. Łazarza i. 9, na- 
stąpił wybuch butli z tlenem, shużą. 
cej do spawania metalt. Wypadku w 
ludziach, ani szkody nie była. 

Czyj plerścionek? Znaleziono na 
dworcu osobowym w Krakowie w po 
czekalni II klasy, pierścionek (1y- 
gnet), który jest do dekrania na 3 
Posterunku P. P. na Dworcu Kolejo- 
wym. 

Obawa. Organa P. P. przeprowa- 
dziły obławę na terenie miasta Kra- 
kows, w czasie której zatrzymano 7 
osób za wykroczenia przeciw porząd. 
kowi publ. i do stwierdzenia tożna- 
mości. 


Tragiczna śmierć 
robotnika Żeglugi Polskie] * 


W krakowskiej przystani wiśla. 
nej Żeglugi Polskiej podczas wyła 
dowania płyt miedzianych o wa- 
dze 100 kg. robotnik Zygmimt, Bar 
cik, łat 35, zam. przy wl. Sąrmac- 
kiej 30, niosąc płytę, poślizgną. 
się na desce i upadł tak nieszczę- 
śliwie, że doznał bardzo ciężkich 
obrażeń na całym ciele. 

Zawezwane Pogotowie ratunko- 
we przewiozło nleszczęśliwega ro 
botnika do szpitala św. Łazarza, 
gdzie mimo natychmiastowej ` po- 
mocy lekarskiej zmarł, nie adzy- 
skawszy przytomności. 

"Tragiczny ten wypadek wywo- 
Jat wstrząsające wrażenie. 


Repertuar 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 

Sobota, 3 września „Pociąg do Wa- 
necji". 

Niedziela, 4 września popoa. „No 
wa Dalla“, wiecz, „Pociąg do Wene- 
oji“. 


„JAN" komedia Władysława Buz- 
Fekete'go będzie najbliższą premierą 
Teatru im J. Słowacldego. Próhy ed. 
bywają mię codziennie pod kierpn- 
wiem reż. J. Karbowakiega. 


ADRIA: „Wesoły Don Juan" i „Syn 
dch ojców”. 
ATLANTIC: „Więzień u diabel- 
skiej wyspy“ 1 „Kalif Bagdadu". 
LOPP: „Panowie z towarzystwa” 
L „Jej obrońcy" 
PROMIEŃ: „Zawiniłam”. 
STELLA: Amerykańska awantura“ 
EWIT: „Zorro“. 
WANDA: „Perły korony". 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA. „Błę- 
kitna zaloga“. 
UCIECHA: Nawrócony grzesznik l 
Winowajca". 


Radio krakowskie 


SOBOTA, 3 września 1038 r. 
8.00 Muzyka lekka (płyta za pły- 
tą). 14.00 Muzyka obiadowa (płyty) 
16.10 Lokalne wiadomości gospodar- 
cze. 17.00 Pogadanka aktualna. — 
1710 Orkiestra londyńska. 17.50 — 
Program. 17.55 Wiadomości bieżące. 
2105 Lokalne wiadomości sportowe, 
NIEDZIELA, 4 września, 

R35 Pogadanka dla zolników: gr 
jcie gnajówke“ — wygł inż Mie- 
Saw Nowak. RAS Muzyka lodowa -- 
Płyty. 95 Skrzynka dla rolników — 
7 oprze. inż. Lecha Rościszewskiego. Po 
Suhożeńcwie uk. gadz. 1030 — 11,30 
Mayka — płyty z Warszawy. 1145 Kod- 
wam i szuka: „Sprawy lemrakc" w 
mar. Józefa Wiśniowskiego. 20.00 Pra: 
pm. Hdd Merrie — pirts. 036 Le- 
adna vatam! prea 


Ze sportu 


W dnin 3 września b. r. o gadz, 1630 
cdbędzie się na miejskim kąpielisku 
przy A. 3 Maja decydująca rozgrywka 
w piłkę wodną między dwoma finali- 
slami rozgrywek ćwierć i półłinało- 
wych. 

Obie drmżyny wystąpią w najsilniej- 
szych skłądach, gdyż obie pragną wejść 
w szeregi Ligi, to leż Legia przyjeżdża 
z elitą reprezemtacyjnych pływsków sto. 
łecznych, jakimi są: Znbowićz, Kona: 
rek, Schreikman, Bojowy. 

„Cracovia. po rzetelnym trening, 
będzie się napewno sarała wywalczyć 
nwycięstwo iym bardziej, że została wa- 
silona zapowiadanym jnż dawna Schol- 
zem ze Śląskiego EKS, 

Również zobaczymy na starcie wielu 
czołowych pływaków Polski, jakimi są 
Kot Jan. Kowalski. Zgoda i mni. 
ESKI UNDO im T RIOT 


Radło śiąskie 


SOBOTA, 3 września. 


515 Audycja poranna — płyty. 
6.20 Muzyka z płyt (z W-wy). 13.50 
Wiadomości bieżące. 14.00 Mużyka o- 
bladowa z płyt (z Krakowa). 15:10 
Giełda Zbożowa i Towarowa w Xa- 
towicach. 17.00 Koncert życzeń. 
17.50 Wiadomości sportowe. 17.55 
Program na jutro. 21,00 Pogadanka 
aktualna. 


NIEDZIELA, 4 września. 


B15 Gazetka rolnicza. B35 Kilka m 
wag o smzyży owiec — pogadanka inż. 
Adama Niesłolowskiego. 8.45 Od ucha 
— płyty. 9.05 Maczki — patężne dnioła 
polskiego inżyniera i robatnika — pó. 
gawędka Aleksego Anirsczyka, 1030 
Muzyka z płyt (z Warszawy), 11.45 Eo 

é na Śląsku? — opowie red. Adam 
0.00 Program na jutra. 20,05 


Nadto ubieglej doby zatrzymano | Čo niedzieli u Karlika — brzmi pios: 


34 osoby za różne przestępstwa i do 
stwierdzenia tożsamości. 


meczka, gra muzyka — audycja regie- 
nalna w oprac. Stanislawa Ligonia. 20.33 
Wiadomości sportowe. 


Odbiło w drukarni Sp. Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik”, Warszawa, Warecka 7. 


